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Za Kedatcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

idministracya^Ekepedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmow.kim placu pod Nr. lo.

Dziennik Poznański
«.chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
' poawiętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów): 
od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
Listy

do Bedakcyi, Administracyi i Ekapodycyi winny byd 
frankowane. DZIENNIK POZNANSK

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen^ w Państwie nie- 
mieckiem i w Auetryi 9 mar. 15 fen.t w Belgii, Wło­
szech, Szwsjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko .nasze ajentury 
ta których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon Ko. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
■traase 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfureie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Pleaze- 
B wie : L. Zboralaki.

POZNAŃ, 14 lutego.

Czy odpowiedzą, i co odpowiedzą gabinety europej­
skie na ostatni okólnik ks. Gorczakowa? Oto pyta­
nie, które po uśmierzeniu nieco pierwszego wrażenia, 
wywołanego upadkiem Midhada, coraz częścićj spotyka 
się w prasie europejskiój. — Dobrze zazwyczaj poin­
formowany T e m p s dowiaduje się, że lord Derby nara­
dzał się zeszłćj soboty z francuskim ambasadorem w 
Londynie co do mającój się udzielić na ten okólnik od­
powiedzi, przyczćm lord Derby miał powiedzieć, iż zda­
niem jego wszystkie mocarstwa winny zbiorowemi siłami 
dążyć do tego, by Rosya schowała miecz do pochwy. 
Jemu — lordowi Derby — zdaje się, że znalazł środek 
nadający się do osiągnięcia tego celu i prosi ambasadora 
francuskiego, by o tćm zawiadomił ks. Decazes. Skut­
kiem tego odwiedził ks. Decazes lorda Lyonsa, ambasa­
dora angielskiego w Paryżu, który go zapytał, czy ze- 
chce przyłączyć się do zapatrywania Anglii, minister 
francuski jednakże oświadczył, że wtedy dopićro udzieli 
stanowczą odpowiedź, gdy poweźmie dokładną wiadomość 
o uchwałach w tćj sprawie gabinetu angielskiego. Ja­
kiego zaś rodzaju są te „zapatrywania“ Anglii, o tćm 
milczy T e m p s. Wyręcza go poniekąd w tćj mierze 
telegram londyński, który donosi, że gabinet angielski 
po dojrzałćj rozwadze przyszedł do przekonania, że jeśli 
już ,potrzeba koniecznie odpowiedzieć na okólnik rosyj­
ski ‘ to należy unikać odpowiedzi identycznćj i unikać 
zapytania, co proponuje robić nadal Rosya, lub co zrobić 
sama zamyśla, gdyż przez to przesądzałoby się konie­
czność dalszych kroków. Co się zaś tyczy okólnika 
tureckiego zauważa Times, że W. Porta występując 
w nim z godnością w obronie zagrożonego honoru na­
rodowego, nie wiąże sobie rąk o tyle, by podjęcie ukła­
dów nie było dla nićj możliwćm, zadania tego może 
podjąć się bez trudności następca Midhada. W takim 
razie Anglia chętnie ofiarowałaby swoje pośrednictwo.

Nie podlega żadnćj dzisiaj wątpliwości, że Anglia 
daleką jest od tego, by gwoli ostatniego okólnika rosyj­
skiego wywierać jakikolwiek nacisk na Turcyą, owszćm 
gotową jest ofiarować jćj swoje dobre usługi. Powiedział 
to wyraźnie lord Derby, a Beaconsfield nadmienił z na­
ciskiem, że obok opieki Chrześcian nienaruszalność Tur­
cji jest w programie rządu torysowskiego; nawet mar­
grabia Salisbury oświadczył stanowczo, że zgadza się 
najzupełniej z swoimi kolegami ministeryalnymi i prote­
stuje przeciw temu wszystkiemu, coby zmierzało do za­
dania gwałtu Turcyi. j

Naturalnym porządkiem rzeczy sprawie serbsko-tu- 
reckiego pokoju należy się wybitniejsze miejsce w'prze­
glądzie politycznym. Sprawa ta zresztą, jak już wczo­
raj nadmieniliśmy, toczy się dość gładko. Z Białógrodu 
telegrafują, że W. Porta cofnęła z preliminaryów waru­
nek dotyczący równouprawnienia katolików i żydów i 
pozostawiła samćj Serbii uregulowanie tćj kwestyi w 
drodze prawodawczćj. Natomiast Serbia okazuje się 
skłonną do uczynienia tćm prędzćj żądaniu \V. Porty 

„ względem uwierzytelnienia ajenta otomańskiego w Biało- 
grodzie, ileże w Carogrodzie zobowiązano się do określe­
nia praw i zakresu działania przyszłego ajenta' tureckie­
go w sposób wykluczający to wszystko, coby mogło na­
ruszyć prawno-polityczne Serbii stanowisko. Kwestyą 
uregulowania granic poruszono dotychczas tylko powierz­
chownie. Ostateczne układy toczyć się będą w Caro­
grodzie wyłącznie między pełnomocnikami Serbii i Wy-
sokićj Porty.

Wygnany z swojćj ojczyzny Midhad pasza przybył 
Wegdaj do Brindisium, nie wysiadł jednak dnia tego na 
W, oświadczając, że nie wie jeszcze gdzie osiądzie. Lu­
dność miejscowa zgotowała mu świetne przyjęcie, a de- 
putacya cudzoziemców udała się na pokład „Izzeddina,“ 
aby powitać dostojnego wygnańca.

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy dzisiaj 
wzmiankę, że Midhad popłynie do Tryestu, a ztąd uda 
sig do Wiednia, gdzie chwilowo zamieszka.

Cała niemal prasa europejska wzięła otwarcie stro­
nę upadłego w. wezyra, nie wyłączając prasy carogrodz- 
kićj. Z ostatnićj najenergicznićj pod tym względem wy­
stępuje Pbare du Bosphore, który oświadcza: 
„Midhat stał się ofiarą intryg anti - patriotycznych. Re­
prezentował on wielką ideę regeneracyi wschodu przez 
"schód, a niełaska w jaką popadł, nie pozbawi go przy­
wiązania narodu tureckiego. Obalenie Midhada jest try­
umfem dla Rosyi, która na tym fakcie opierając się, 
twierdzić będzie przed Europą, że Turcya niezdolną jest 
do reform.“ Do różnych zresztą wiadomości obiegających 
»Midhadzie dla uzupełnienia dodać jeszcze należy do- 
uiesienie z Carogrodu do wiedeńskićj P o 1 i t. C o r r., 
według którego bezzasadne są wszelkie wieści o udziale 
Midhada paszy w spisku przeciwko sułtanowi, ponieważ 
Men zgoła spisek nie istniał. Korespondent rzeczonego 
Pisma nadmienia przytćm, że według rozpowszechnionego 
w stolicy tureckićj mniemania, niełaska Midhada jest 
tylko chwilową. Co się tyczy przyszłości konstytucyi, 
Potwierdza się, że parlament zwołanym zostanie w ozna­
czonym pierwotnie czasie. Słychać obecnie, że sułtan 
zamierza przedłożyć zgromadzeniu projekt do prawa, zno­
jącego lub znacznie ograniczającego godność w. wezyra. 
Wezyrat zatem Edhema paszy byłby przejściem ze sta­
rego do zupełnie nowego systemu. Prawdopodobnie zaj- 
rcie w przyszłości miejsce w. wezyra odpowiedzialny pre- 
res ministrów. Wstępem do tego zdaje się być ustano- 
Wmnie ministerstwa spraw wewnętrznych, kiedy dotych- 
tZas sprawy wewnętrzne należały wyłącznie do wielkiego 
Wezyra.

Mowa
posła

Ignacego Łyskowskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru­

skiego podczas obrad nad etatem administracyi 
kopalń, salin i t. d. zabrał głos poseł nasz p. 
Ignacy Łyskowski i powiedział co nastę­
puje:

Panowie, tą rażą zabieram głos przy niniejszym ty­
tule w ekonomicznym interesie prowincyi zachodnio-pru- 
skićj i wykażę wam złą sprawę dosyć wielką i dawną, 
żeby pomyśleć o jćj usunięciu. Chodzi pokrótce o to: 
Prusy Zachodnie nie posiadają kopalni węgla i muszą 
się zaopatrywać weń z kopalni Szlązka lub Anglii. Przewóz 
węgla szlązkiego kosztuje do środka Prus Zachodnich, 
przypuśćmy np. do Grudziądza, prawie dwa razy tyle, co 
sam węgiel kosztuje w kopalni. Liczbami rzecz przed­
stawiając okazuje się ona tak. Centnar średniego węgla 
szlązkiego kosztuje w kopalni około 40 fn. a transport 
od kopalni do Grudziądza wynosi od centnara około 70 
fen. a zatćm centnar węgla kosztuje nas 110—120 fen. 
Przyznacie, panowie, że to cena za wysoka, żeby węgiel 
mógł być używanym w Prusach w celach fabrycznych. 
To jest sprawa, na którą uwagę waszą zwrócić chciałem. 
Ale tu jeszcze i drugie złe się wywięzuje. Węgiel an­
gielski przez Gdańsk sprowadzany kosztuje prawie tyle, 
co szlązki, ale lepićj się pali i ztąd to węgiel angielski 
węglowi krajowemu robi konkurencyą.

Zatćm mamy podwójne złe: naprzód, że węgiel w 
ogóle jest za drogi dla fabrykacyi w Prusach Zachodnich 
a po drugie, że pieniądze nasze wychodzą za granicę, 
zamiast aby były użyte na produkt krajowy i zostawały 
w kraju. Obojgu złemu, zdaniem mojćm, w ten sposób 
zaradzić można, żeby koszta przewozu węgla szlązkiego 
zniżone były o połowę, żeby cena centn. węgli do Gru­
dziądza nie przenosiła 80 fen. Jest dla mnie rzeczą 
niepojętą, jak tego rodzaju tatalne stósunki istnieć 
mogą. Czytamy w gazetach, że szląskie kopalnie zamy­
kają z braku odbiorców; widzimy i słyszymy, że całe 
szeregi wagonów stoją bezczynnie dla braku zamówień 
i uszczuplonego przewozu, a z drugićj strony jest fak­
tem, że w Prusach Zachodnich dosłownie splondrowano 
lasy i torfiska, żeby tylko rólnictwu mogły przyjść w 
pomoc fabryki, tak że dla prowincyi naszćj obawiać się 
należy wielkićj biedy, jeśli nam węgla nie uprzystępnią 
niższemi cenami przewozu. Zniżenie cen przewozu wę­
gla szlązkiego zapobiegłoby złemu w tych wszystkich 
kierunkach.

Rzecz tę podnoszę tu, panowie, raz dla tego, żeby 
uwagę zarządu kolei górnoszląskiej, z tego wysokiego 
miejsca zwrócić na tego rodzaju stan rzeczy a po wtóre, 
ażeby prosić rząd o wywarcie nacisku na zarząd ten, 
gdyby się potrzeba okazała. Jeśli w innych stósunkach 
zaprowadzono taryfy dylerencyjne, dla czegożby i tu nie 
miano zastósować taryfy dyferencyjnćj a zwłaszcza, że inte­
res państwa nie poniesie przez to najmniejszego uszczerbku 
i przez to we wszystkich kierunkach zaradzi się złemu.

Panowie 1 Gdy sprawę tę nader doniosłego znacze­
nia dla naszćj prowincyi, poruszyć tu postanowiłem, przy­
pomniałem sobie, że przy pewnćj sposobności poznałem 
znakomitego ekonomistę z Wrocławia, który opowiadał 
mi bardzo mądre rzeczy z dziedziny ekonomii politycz- 
nćj, lecz ku mojemu zadziwieniu nie wiedział, że cło od 
centnara soli kuchannćj wynosi 6 marek. Jeżeli zaś to 
przytaczam tu, to dla tego, że miałem na myśli zwrócić uwagę 
pana ministra handlu na to, że bez wątpienia ma na 
oku wielkie handlowe interesa, lecz zapomina może przy 
tćm o małćnr, codziennie dającćm się we znaki. Przy 
tćj sposobności chciałbym zwrócić uwagę ministerstwa 
handlu na to, że koszta transportowe węgli szlązkich są 
za wysokie, aby przyczynić się mogły do podniesienia 
fabryk i naszego upadłego rólmctwa; że dalej prowineya 
nasza w przyszłości przez zbytnie użytkowanie z lasów 
i pokładów torfu, z powodu braku węgla narażoną bę­
dzie na wielką ekonomiczną klęskę i że w przytoczonym 
przypadku można z małym kosztem, bez czyjćjkolwiek 
szkody, zdziałać wiele dobrego we wszystkich kierunkach. 
Nawet administracya kolei górnoszlązkićj lepićjby na 
tćm wyszła, bo po obniżeniu taryfy dla Prus Zachodnich, 
transporta jćj zwiększą się przynajmnićj o dwadzieścia razy.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował chirurga powiatowego w Haltern dr. Fran­

ciszka Schulte, radzcą zdrowia.

----------------------»»«.W#'«®»*»---------------------

KffiWteyo Dziennika Poznańskiego.
Warszawa, 11 lutego.

(Cisza na polu przygotowań wojennych. — Proces rewolucyjny 
w Petersburgu. — Czysto rosyjska jego cecha. — Wybory 
gminne wzorowe. — Wołanie o język polski w sądownictwie 
gminnem. — Nowe stadyum, w jakie wstąpiły tramwaye war­
szawskie. — Biuro oszczędności przy fabryce Lilpop, Rau i 
Spółka. — Jawność ogólnych zebrań zgromadzeń giełdowych. — 
Odczyty postne zapowiedziane. — „Złe ziarno“ Zalewskiego i 
krytyka. — Pośmiertne utwory Fredry. — Tomhola i maska­

rada w ratuszu.)
(a) Na polu przygotowań wojennych, któreby u 

nas widoczne były, od dwóch tygodni zalega taka wido­
czna cisza, że Rosya chyba stanowczo zamiaru wszczy-

nania wojny zaniechała, albo tćż wojnę tę odkłada je­
szcze bardzo daleko.

Proces polityczny przed senatem petersburgskim 
przeciwko demonstrantom rewolucyjno-koraunistycznym 
z placu kazańskiego, dziwnie, a w rosyjskićj procedurze 
niesłychanie prędko przeprowadzony został. Przed ty­
godniem zaledwie donosiłem wam o jego rozpoczęciu, 
dziś już o wyroku w nim zapadłym donieść mogę.

Jak pokazują urzędowe protokuły sądowe, zdaje się 
Tzetelnie wPrawitielstwiennym Wiestniku 
podane, sprawa cała redukuje się do niewinnćj manife- 
stacyi po większćj części studentów, na cześć prześlado­
wanych przez rząd patryotów rosyjskich urządzonćj. 
Manifestacya ta rozpoczęta nabożeństwem za dusze na 
wygnaniu zmarłych patryotów w soborze kazańskim, 
przeniosła się następnie na plac publiczny, gdzie mową 
do ludu i wywieszeniem czerwonćj chorągwi z napisem: 
„ziemia i wola“ — demonstranci spodziewali się zjednać 
sobie sympatyą ludu petersburgskiego — tymczasem 
zdradzieckie rozgłoszenie przez policyą wiadomości, „ż e 
to Polaki buntują się“ ten skutek miało, iż lud ra­
zem z policyą rzucił się do aresztowania przywódzców. 
Bądź co bądź między dwudziestu jeden oskarżonymi, w 
przeważnćj części studentami różnych akademii, spoty­
kamy także mieszczan, włościan a nawet i kobiety, ale 
ani jednego Polaka. Czysto więc rosyjska ta 
pierwsza manifestacya rewolucyjna da zapewne do poznania 
rządowi, że już nawet ten gruby w ciemnocie ludek bu­
dzić się zaczyna i że dnie „despotyzmu“ już są poli­
czone. Lubo żaden z oskarżonych nie miał odwagi 
wprost sądowi w oczy wypowiedzieć prawdy i celu tego, 
co dokonali, jak to czynili patryoci nasi w r. 1863 i 
1864 stawiani przed sąd w cytadeli warszawskićj — to 
jednak senat, opierając się na zeznaniach świadków, 
ośmnastu oskarżonych skazał na pozbawienie praw i ze­
słanie na Sybir na długie lata (od 6—24) — trzech 
zaś tylko uznał niewinnymi.

Z miejscowych zdarzeń ubiegłego tygodnia na za­
znaczenie zasługują:

Wybory gminne w jednćj z gmin wiejskich najbliż­
szych Warszzwy — a mianowicie w gminie Brudno za 
Pragą. Pierwszy raz tu włościanie sami na urzęda wój­
towskie powołali nie ciemnych ludzi ze swego grona, 
lecz obywateli wykształconych — a następnie z ich ini- 
cyatywy zapewne, wybrali komitet kontrolujący gminny, 
rodzaj ciała prawodawczego gminnego, do którego wy­
brawszy kilku także włościan, przeważnie powołali szla­
chtę. Pierwszy to fakt od lat trzynastu, czyli od czasu 
formalnego zaprowadzenia samorządu gminnego u nas, 
że włościanie bez żadnego nacisku ustąpili z nadanój 
im przez komitet oporządzający przewagi i dobrowolnie 
kierunek swych spraw powierzyli w ręce inteligencyi. 
Tak więc w gminie Brudno pod Warszawą w roku 1877 
stało się pierwsze urzeczywistnienie w granicach Króle­
stwa proroctwa Zygmunta: „jeden tylko jeden cud, z 
szlachtą polską, polski lud — jak dwa chóry jedno pie­
nie.“ Mamy nadzieję, że dobry ten przykład, rozgło­
szony między ludem wiejskim, wywoła naśladownictwo 
także na innych zebraniach ogólnych gminnych, bo lud 
nasz wiejski, uczciwy w gruncie i kochający swoją zie­
mię, tylko go importowani przez komitet oporządzający 
komisarze włościańscy bałamucili dotąd.

Sądownictwo gminne także pomyślnie się rozwija i 
coraz więcćj uznania sobie zjednywa — coraz jawnićj 
tylko odzywa się opinia za wprowadzeniem do jego pro­
cedury ogólnćj języka krajowego. Jakiż bowiem cel 
mieli ministrowie petersburgscy, stanowiąc prawo, że 
wymiar sprawiedliwości pokojowćj ma 
być bezpłatny, jeżeli to zasadnicze prawo i jego 
wysoką moralną wartość, unicestwili ukazem, aby pro­
cedura sądownictwa gminnego w znacznćj części w języ­
ku nieznanym ludności się odbywała — a zatćm zmu­
szała włościan do przepłacania tłumaczeń w razie uda­
wania się po sprawiedliwość do sądu. Brak logiki jest 
tu tak widocznym, że może i wywoła pewne ułatwienie 
językowe w tym względzie.

Kwestya zaprowadzenia w Warszawie tramwayów 
przechodzi w nowe stadyum. Magistrat naciskany przez 
opinią, aby raz sprawę tę ostatecznie zdecydował — wy­
gotował już i do zatwierdzenia podobno przedstawił nor­
malne warunki konkurencyi, podług których nadać za­
mierza koncesyą temu, kto największy dochód z tego 
tytułu kasie miejskićj zapewni. Brak rady miejskićj, 
czyli samorządu miejskiego sprawia, że warunki te do­
pićro jako projekt wysłane zostały do zatwierdzenia do 
Petersburga, zkąd zapewne prędzćj jak za pół roku nie 
wrócą — a tym sposobem jeszcze w roku bieżącym 
Warszawa tramwayów nie otrzyma. Zdaje się przecież, 
że już na rok przyszły nastąpi to, tak gorąco przez 
Warszawian pożądane, udogodnienie lokomocyi miejskićj.

Ubiegły tydzień otrzymał w udziale ogłoszenie szcze­
gółowe o działalności biura oszczędności przed trzema 
laty założonego przy fabryce Lilpop-Rau. Ogłoszenie 
to powiadomiło nas, że z 1800 robotników w tćjże fa­
bryce pracujących, 1555 starało się korzystać z ułatwie­
nia czynienia oszczędności, jakie im dało urządzone przy 
kasowości zakładu biuro oszczędności. W ciągu trzech 
lat tą drogą robotnicy naj większćj naszćj fabryki żela- 
znćj uzbierali 37.472 rs. na złą godzinę lub na starość 
niezmiernie im użyteczne być mogące. W ogóle za po­
średnictwem biura fabrycznego oszczędzane kapitaliki lo­
kowane są na procent w tutejszćj głównćj kasie oszczę­
dności przy magistracie, gdy przecież który z oszczędza­
jących więcćj niż 300 rs. uzbiera (tj. maximum w kasie 
oszczędności przyjmowane) składkę jego biuro oszczę­
dności przelewa do kasy przemysłowców warszawskich. 
A takich członków kasie fabryka Lilpop. Rau i S-kado 
Nowego Roku dostarczyła już 154 czyli blizko 10 pre. 
ogólnćj liczby w tćjże fabryce zajętych robotników. Ła­
two wnosić z tych rezultatów o znakomitym wpływie 
przed trzema laty dopiero założonego biura oszczędności 
na poczucie przezorności i ztąd płynącą moralność i za­
miłowanie pracy robotników w pomienionćj fabryce. — 
W obec tego boleć więc tylko należy, że z 14 tysięcy

naszych zakładów przemysłowych ani jeden do tćj pory 
nie postarał się naśladować powyższy wzorowy przykład.

Zgromadzenie giełdowe tutejsze naturalnie w prze­
ważnćj części składa się z żydów. Otóż panowie ci do 
roku zeszłego swoje ogólne zebrania uważając za rodzaj 
„geschlossene Geselschaft“ — nie dopuszczali na nie pro­
fanów tj. reprezentantów prasy. W skutek jednak z te­
go powodu w roku zeszłym zrobionćj im wielkićj chryi 
dziennikarskićj, postanowił obecny komitet zgromadzenia 
tego, na którego czele obecnie stoi Mieczysław Epstein, 
teść hrabiego Ryszczewskiego, postępować inaczćj i na 
dzisiejsze ogólne zebranie rozesłał bilety wejścia do wszy­
stkich redakcyi gazet tutejszych. Zwrot ten w każdym 
razie postępowy notuję tu objaśniając, że dzisiejsze ze­
branie ogólne jest czysto formalnćm i dla prasy żadnego 
interesu nie budzi, za kilka tygodni będzie miało drugie 
treściwsze, z którego wam sprawę zdać nie omieszkam.

Za kilka dni nadchodzi post a z nim rozpocznie się 
szereg odczytów aż przez dwie korporacye tutejsze urzą­
dzanych. Towarzystwo osad rolnych i Towarzystwo war­
szawskie dobroczynności będą się na tćm polu ubiegać 
o lepsze. Odczyty przez pierwsze urządzone z pewno­
ścią najbardzićj uczęszczane będą tćm bardzićj, że na 
sam koniec ich szeregu w końcu marca zapowiedziane 
są cztery odczyty hr. Tarnowskiego z Krakowa: „O po­
czątkach poezyi romantycznćj w Polsce“, który to prele­
gent niesłychaną sympatyą u nas się cieszy, pomimo 
swych nieco nazbyt abstrakcyjnych a często wstecznych 
poglądów.

Tydzień miniony zapełniony był przedstawieniami 
na scenie teatru Rozmaitości: „Złego ziarna“ nowćj ko- 
medyi Kaźmirza Zalewskiego, redaktora Wieku. — 
Prócz kilku niestósownych szarż wyrachowanych na po­
dobanie się paradysowćj publiczności a obrażających na­
zbyt subtelne przekonania arystokracyi tutejszćj przy­
znać trzeba, że komedya cała jest doskonała i na dłu­
gie czasy stanowić będzie jednę z ozdób naszego reper- 
toaru dramatycznego. Do tćj pory na żadne przedsta­
wienie biletu w dzień tegoż bez zamówienia dostać nie 
można było. I zapewne długo jeszcze tak potrwa, bo 
hrabiowie niewczesną opozycyą gwizdawkową skierowaną 
do rzeczywiście przeszarżowanćj roli karykatury hrabie­
go Fajtaszki, sztuce tćj zapewnili popularność wśród 
demokratyczno-żydowskićj ludności Warszawy. Zacho­
wanie się także krytyki, która, ogółem biorąc, mszcząc 
się za wyrażone o nićj niegdyś przez p. Z. zdanie, zu- 
pełnćin bezsądziem „Złe ziarno“ pokryła — przyczynia 
się także do zainteresowania publiczności.

Miło mi donieść, że podobnie, jak się tego spodzie­
wałem, dyrekeya teatrów tutejszych zdecydowała się na 
zakupienie i ^sprowadzenie pośmiertnych utworów Fredry 
i że takowe wzięte już są do nauki przez artystów sce­
ny naszćj. Powodzenie „Wielkiego człowieka do małych 
interesów“ w Krakowie i we Lwowie, nad którćm roz­
pisywały się dzienniki tutejsze przekonało, zdaje się, 
dyrekcyą teatrów o jej obowiązku.

Wczoraj przy niesłychanym natłoku odbyła się na 
sali ratuszowej źabawa karnawałowa, urządzona na do­
chód Towarzystwa dobroczynności, po raz pierwszy w 
tym rodzaju, składająca się z markarady i tomboli, na 
którćj każdy bilet wygrywał. Wszyscy kupcy i prze­
mysłowcy warszawscy ofiarowali fanty na takową, dochód 
tćż Towarzystwa dobroczynności ze źródła tego znacznym 
być musi.

ZIEMIE POLSKIE.
# Wiarogodność wieści o ustępstwach Rosyi dla 

ziem polskich pod jej zaborem zostających objaśniają 
najlepićj ciągłe fakta o gwałtach rządu rosyjskiego do­
konywanych na braciach Słowianach w Polsce i to w 
chwili, kiedy z taką udaną gorliwością broni braci Sło­
wian tureckich. Jakiż to fałsz i obłuda a i cynizm o- 
krutny!

Artykuł z Ruskawo Obzrenia adwokata 
Gradowskiego o stanie wewnętrznym Rosyi, jaki 
przed kilku dniami podaliśmy, wspomniał pomiędzy in- 
nemi o smutnych objawach na Podlasiu, dla których wy­
słany tam został urzędnik ministerstwa Maków.

Jakie to smutne objawy, o których napomyka rze­
czony artykuł, dowiadujemy się z korespondencji z To­
ma s z o w a lubelskiego do Dziennika polskiego. 
Brzmi ona jak następuje:

„We wsi Czułczycach o dwie mile od Chełma para­
fianie nie chcieli się udać do popa ani o chrzty, ani o 
śluby, ani o grzebanie umarłych. Proboszczem tam jest 
pop szyzmatycki przybyły z Galicyi. Widząc cerkiew 
pustą i kieszeń swą pustą, pop zaskarżył chłopów do 
Chełma. Rząd natychiast wysłał naczelnika powiatu z 
policjantami, aby starali się uwieszczewaniem 
tj. perswazyą, nakłonić chłopów do wyznawania szyzmy. 
Parafianie w odpowiedzi pobili polieyantów z panem na­
czelnikiem razem. Wróciwszy do Chełma, naczelnik 
wziął wojsko i poszedł z nim wojować chłopów czułczy- 
ckich.

Jaki był koniec? — dokładnie jeszcze nie wiem, 
ale odgadnąć łatwo. Mówią, że chłopi stawiali silny o- 
pór, że dużo chłopów pobito i pokłuto, że dużo uwię­
ziono a reszta rozleciała się na wszystkie strony. Rząd 
wyłapawszy, całą wieś ma wysłać na Sybir. Doniosę, 
gdy szczegóły dokładniejsze nadejdą. Dodam tylko te­
raz, że pomimo niekłamanych starań policyi, szpiegów, 
żandarmeryi i popa galieyanina, nie zdołano proboszczowi 
katolickiemu, ks. Bagińskiemu, nic a nic zarzucić, że to 
z jego winy ten opór unitów, nie chcących nic słyszeć 
o szyzmie. Wszakże nie uratuje to z pewnością ks. Ba­
gińskiego. Parafia katolicka w Czułczycach zostanie 
skasowaną a ksiądz wypędzonym. Zwykle tak rząd po­
stępuje w podobnych wypadkach.

Na Podlasiu dzieje się toż samo, z tą tylko różnicą, 
że dzieje się daleko więcćj. Sceny podobne czułczyckim, 
powtarzają sie tam ciągle. Srogość Rosyi dochodzi tam
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do szaleństwa; — ani się wam śni, ilu ostatniemi czasy 
przybyło nam męczenników na Podlasiu!

Najświeższy wypadek, jaki doszedł mig z Podlasia, 
jest następujący:

W byłem miasteczku Łomazach, dziś na „osadę 
przerobionóm, o 4 mile od Białćj, chłopi i mieszczanie 
postąpili tak samo, jak w Czułczycach — i wojsko także 
poszło — z tą tylko różnicą, że w Łomazach Rosyanie 
wnet się uczepili’księdza łacińskiego, że to on buntuje. 
Wywieźli więc księdza, zamknęli kościół, parafią zaś ła­
cińską przyłączyli do Białćj.

Podaję same fakta, pozostawiając sąd o nich uczu­
ciu publicznemu. Zwracam tylko jeszcze uwagę waszą 
na okoliczność następującą: Na Podlasiu od samego po­
czątku chłopi opór stawiali; w Chełmskiem zaś opór 
był nie tak wielki, zdawało się Rosyanom, że uda się 
im chłopów chełmskich zmoskwiczyć spokojnie — aż tu 
naraz i chłopi chełmscy poczęli „się buntować“!.. Taj­
ny radzca Maków, towarzysz ministra spraw wewnę­
trznych, który przyjechał niedawno z Petersburga, aby 
załatwić ostatecznie sprawę unicką, odjedzie z 
kwitkiem.“

Kontrakty kijowskie fatalnie wypadły w tym roku. 
Z powodu zachwiania tamtejszego banku handlowego, z 
którym zostają w stósunkach wszyscy więksi kapitaliści 
ukraińscy, zastój w interesach był niezapamiętauy.

NIEMCY.
# Berlin, 13 lutego. Izba deputowanych obra­

dowała w dniu dzisiejszym dalćj nad etatem a miano­
wicie nad pozycyami przeznaczonemi dla handlu, prze­
mysłu i budownictwa. Dochody płynące z egzaminów 
mierników polowych dały sposobność posłowi Sornbart 
do wypowiedzenia żalu nad zbyt niedostateczną wiedzą 
mierników. Mówca zapytuje nadto ministra, czy naukę mier­
nictwa pomieszczono w planie nowćj politechniki berliń- 
skićj. Minister odpowiada na to, że żądanie zbyt wiel­
kiego zasobu nauki od mierników zmniejszyłoby znacznie 
ich liczbę. Rokowania zresztą w tym względzie nie są 
jeszcze ukończone. Plan nauk dla nowćj politechniki 
nie jest jeszcze ostatecznie ustanowionym i późnićj mo­
wa jeszcze będzie o tćj sprawie.

Przy etacie nad ad ministracyą budowlaną zabrał głos 
poseł Dohrn jako sprawozdawca komisarzy Izby i zwró­
cił uwagę na wielkie niedostatki w organizacyi wydziału 
budowlanego w ministerstwie handlu. Biurokratyczny 
szematyzm i fiskalizm tego urzędu nakazują, zdaniem 
mówcy, konieczną reformę. Poseł Duncker postawił 
wniosek żądający energicznego rozpoczęcia tych publi 
cznych budowli i prac, na które reprezentacya kraju 
uchwaliła potrzebne fundusze a mianowicie z powodu 
smutnego położenia kraju pod względem ekonomicznym 
i rosnącćj z dnia na dzień biedy pomiędzy klasą robo­
tniczą. Wnioskodawca zarzucił ministrowi handlu, że 
nie korzystał z epoki miliardów i nie zebrał w tym czasie 
sum potrzebnych na wzniesień e wielkich budowli pu­
blicznych. Ubolewać mianowicie należy nad opóźnianiem 
poprowadzenia koniecznych kanałów. Minister handlu, 
dr. Achenbach, odpiera te zarzuty jako nieuzasadnione, 
Za epoki miliardowćj nie był jeszcze dr. Achenbach w 
urzędowaniu i nie mógł starać się o zebranie większych 
sum na znaczniejsze budowle publiczne. Co się tyczy 
budowy kanałów, to przyczyną opóźnienia ich jest tru­
dność w przygotowaniu prac wstępnych oraz zbyt prze­
dłużające się trakraktowania z odnośnymi interesan­
tami. Poseł Hammacher bronił ministra handlu pod­
nosząc, że udało mu się zbić główne zarzuty, natomiast 
musi mówca wypowiedzieć swój żal do ministerstwa han­
dlu z powodu, że zbyt opieszale prowadzi budowę publi­
cznych gmachów przeznaczonych na cele administracyjne 
i w ogóle postępuje sobie niesystematycznie pod finanso­
wym względem. Obecnie mianowicie wśród biedy ogól- 
nćj należałoby rozpocząć roboty publiczne na szeroką 
skalę. Minister handlu odparł na to, że rząd nie za­
niedba niczego i rozpocznie budowę kolei żelaznych, na 
które przeznaczył przeszło sto milionów marek, a nadto 
na inne budowle zużyje 10 milionów marek. Poseł 
Windhorst z Bielefeldu rozwodził się również nad smu- 
tnćm położeniem klasy robotniczćj i zażądał, aby co naj- 
spiesznićj dał rząd zatrudnienie i chleb głodnej rzeszy 
przez rozpoczęcie robót publicznych na szerszą skalę. Po 
krótkićj jeszcze w tćj mierze dyskusyi przyjęła Izba wnio­
sek posła Dunckera żądający, jak nadmieniliśmy wyżćj, 
rozpoczęcia natychmiast prac i budowli publicznych. 
Dalsze sprawozdanie z przebiegu obrad tego posiedzenia 
nie doszło nas jeszcze, prócz mowy posła Łysko- 
wskiego, którą pjdajemy na czele dzisiejszego nu-
meru.

F R A N C Y A.
& Paryż,

prasy tutejszej są
11 lutego. Na porządku dziennym 
głównie rozprawy w parlamencie an­

gielskim w sprawie wschodniej oraz mała kampania 
przeciw ks. Decazes z powodu znanego opóźnienia ogło­
szenia depesz z Carogrodu. Oświadczenia lorda Derby 
zadowoliły w pewnćj mierze opinią stolicy Francyi. 
Mnićj podobała się mowa lorda Stafford Northcote z po­
wodu lekceważącego traktowania tureckićj konstytucyi. 
Niezadowolenie przeciw ks. Decazes obudzone późnemi 
wiadomościami o strąceniu Midhada paszy, byłoby się 
już ukoiło, gdyby nie ta okoliczność, że republikauie w 
ogóle niechętnćm okiem patrzą na ministra spraw za­
granicznych. Stronnictwo republikańskie nie może da 
rować ks. Decazes, że upadek Midhada paszy nazwał 
wcale niedoniosłym wypadkiem. Rzeczy zaszły już tak 
daleko, że Siècle, organ Juliusza Simona, który nie 
chciał wprawdzie nigdy być ofieyalnym, żąda obecnie dy- 
misyi ks. Decazes. Ministra spraw zagranicznych bronią 
tylko jeszcze dzienniki: Français, organ ks. Broglie, 
Défense, organ biskupa Dupanloup i Monitor. 
Najpoważniejszy nawet dziennik paryzki Journal des 
Débats, zaczepia ostro ks. Decazes z powodu nakła­
niania się ministra ku Rosyi. Ks. Decazes stracif obe­
cnie zupełny kredyt u republikańskiego stronnictwa i 
bonapartyści nawet występują przeciw niemu.

Na ostatniem posiedzeniu Izby deputowanych przed­
łożył minister handlu projekt nowćj, powszechnćj taryfy 
celnej. Temps pisze o tym projekcie co następuje: 
„Nowy projekt ważne przynosi zmiany w starćj taryfie 
celnćj. Paragraf zamieszczony w projekcie nadaje pre­
zydentowi rzeczypospolitćj prawo na produkta tych kra­
jów, których taryfa w stósunku do Francyi przekracza 
przecięciową stopę 15 procent, nałożyć dwie dziesiąte 
jako dodatek. Tym sposobem ma się zabezpieczyć Fran- 
cya na przypadek trudności ze strony pewnych krajów. 
Nowa taryfa zawiera niektóre podwyższenia cła, które 
dadzą rocznie 9,700,000 fr. więcćj dochodu. Podwyższo- 
nćm jest cfo na produkta konsumcyjue.“

TURCYA.

# Carogród, 9 lutego. Ciągle i ciągle nowe 
nadchodzą szczegóły odnoszące się do strącenia Midhada

paszy. Mimo, że główne motywa upadku w. wezyra są 
nam już znane po części — zamieszczamy tutaj jeszcze 
list carogrodzki, który rzuca dość jasne światło na osta­
tnią katastrofę carogrodzką.

Carogród, 6 lutego.
Nerwy Carogrodu zahartowały się niemało skutkiem 

kolosalnych wypadków świeższej przeszłości. Ale usunię­
cie z w. wezyratu Midhada zadało im takie uderzenie, 
iż drgaja wszystkie do tej chwili. Strącenie z tronu 
Abdul Aziza nie oddziałało gwałtownićj ani wywołało 
większego wrażenia. Wprawdzie obiegały pogłoski o 
przemożnćj intrydze uknutćj przeciw Midhadawi, — ależ 
nikt ani marzył, aby taki jak obecny wzięły obrót Sta­
nowisko Midhada wydało się za nadto silnćm, aby 
mógł go zdmuchnąć tak łatwo powiew intrygi dwor­
skiej. Ponieważ Turcya skutkiem proklamowania kon- 
stytucyi weszła w szereg państw konstytucyjnych a wszy­
stkim się zdawało, że nowe państwo konstytucyjne będzie 
chciało trwałością stosunków ująć sobie Europę, przeto 
nowemu prawodawcy rokowano dłuższe urzędowanie. — 
Atoli prawodawcy państw barbarzyńskich musieli wal­
czyć zawsze z niewdzięcznością. Lykurg poszedł dobro­
wolnie na wygnanie, aby zejść jćj z drogi, a Solon wstą­
pił w jego ślady. Los nie był łaskawszym Midhada. 
Zaledwie wykonał swe dzieło w główniejszych zarysach 
a już zawiść rzuciła go na wygnanie.

Nikt nie będzie chciał twierdzić, że Midhad sam nie 
był winien potrosze, iż rzeczy taki przybrały kierunek. 
Ód kilku dni nie widziano go ani w W. Porcie, ani w 
pałacu sułtańskim. Nie mógł przeprowadzić nominacyi 
chrześciańskiego gubernatora dla Rumelii; tem mnićj mu 
się udało usunąć z otoczenia sułtańskiego Mahmeda Da 
mata paszę i wysłać go na gubernatora jednćj z odle­
glejszych prowincyi. Gdy go przeto Abdul Hamid powo­
łał do siebie, kazał się raz i drugi usprawiedliwić słabo­
ścią, czem rozszerzył jeszcze ową rozpadlinę, jaka wy­
tworzyła się między jego konakiem w Carogrodzie a pa 
łacem w Dolmabagdże. Świetność pierwszego, który 
stał się punktem środkowym inteligencyi tureckićj i zbio­
rowiskiem karierowiczów i ludzi goniących za stanowi­
skiem groziła przyćmieniem samotnego przepychu pałacu 
sułtańskiego. Sułtan gasł w obec w. wezyra. Od 19 gru­
dnia, odkąd Midhad stał się pierwszym urzędnikiem pań­
stwa, zwracano się tylko ku niemu, od niego jeno ocze­
kiwano zbawienia. Gdyby był przebieglejszym, nie byłby 
wystawiał na dotkliwą próbę draźliwości młodego monar­
chy, który skutkiem konstytucyi ujrzał się ogołoconym 
z swćj samodzierżczćj władzy. Atoli duchowa przewaga, 
świadomość swćj wartości i energia charakteru spowo­
dowały go do lekceważenia potęgi, jaka ciągle jeszcze 
tkwiła w sułtanie, — a ponieważ do tego wszystkiego 
otoczenie dworskie Abdul Hamida zionęło staroture- 
cką nienawiścią przeciw młodotureckiemu przybyszo­
wi, niechęć przeto władzcy ku Midhadowi wzrosła w 
krótkim stosunkowo czasie do tego stopnia, że o kom­
promisie nie mogło być już i mowy. Takie tłumaczenie 
ostatnićj katastrofy ma za sobą najwięcćj prawdopodo 
bieństwa. Że Midhad miał się nosić z górnolotnemi pla 
nami, dążącemi do obalenia władzy sultańskićj i prokla­
mowania „rzeczypospolitej otomańskićj“ trudno uwierzyć, 
choć wiele o tem mówiono w kołach dobrze poinformo­
wanych. Sułtan miał nawet mieć w swojćm ręku pise­
mne dowody, że Midhad dopuścił się zbrodni stanu, — 
chcąc ukrócić jeszcze bardziej prerogatywy monarchy.

Szpiegostwo w Turcyi jest niesłychanie wydoskona­
lone; być może, iż Midhad, który wieczorem zwykł z ca 
łym zapałem poświęcać się libacjom, skutkiem czego ję 
zyk jego zanadto się rozwięzuje, powiedział przy wiecze-

nie 10 powołano go do pałacu, gdzie mu bez ceremonii 
wręczono pieczęć Midhada, a po południu płynął już na 
barce sultańskićj do Sirkedyi Iskelessi, celem udania się 
ztąd konno w pysznym uniformie na W. Portę. Tutaj 
został odczytany ferman sułtański, zawiadamiający o usu­
nięciu dawniejszego a powołaniu nowego w. wezyra. 
Ważne polityczne względy, powiedziano tutaj, skłoniły 
sułtana do wysłania Midhada na wygnanie.

Główną dzisiaj jest kwestyą, czy zmiana wezyratu 
pociągnie za sobą zmianę w zewnętrznej polityce. W tej 
mierze niezwykłćj jest doniosłości oświadczenie, jakie dał 
Savfet pasza w własnćj osobie zgromadzonym w przed­
pokoju w. wezyratu dragomanom ambasad. Wygnanie 
Midhada — powiedział — jest wyłącznie skutkiem bra­
ku osobistego zaufania sułtana i nie z »staje w żadnym 
związku z zagraniczną polityką, nie zaniedba atoli zmo­
dyfikować znacznie kon.-tytucyjnego rozwoju państwa 
osmańskiego. Pewną zdąje się przeto rzeczą, że dzia­
łalność konstytucyjna Midhada paszy dała powód do po 
dejrzenia i że Abdul Hamid mniemał, że Midhad powoli 
z wszelkićj obedrze go władzy. Między nieprzyjaciółmi 
Midhada stał w pierwszym rzędzie obok Mahmuda pa­
szy minister wojny Redif pasza, którego Midhad byłby 
dawno się pozbył, gdyby zasługi jego około detronizacyi 
Abdul Aziza nie wiązały go z nim żelaznym łańcuchem. 
Spiskowi nie był obcym także Savfet pasza.

Półurzędowy Fremderblatt odbiera, widocznie 
z kół tureckich następujący komunikat odnoszący się do 
usunięcia Midhada. Midhad pasza chciał skłonić Savfeta 
paszę, aby w znanej nocie okólnikowej użył tonu bardzo 
energicznego; Safvet pasza sprzeciwiał się temu twier­
dząc, że nie pora teraz drażnić jeszcze bardzićj Europę. 
Gdy jednak Midhad uporczywie obstawał przy swśm 
zdaniu, przedłożono rzecz sułtanowi do rozstrzygnięcia. 
Abdul Hamid zgodził się w zupełności ze zdaniem Sef- 
veta, czem Midhad zirytowany, pozwolił sobie w obec 
swego monarchy wyrażenia, w wysokim stopniu niewła­
ściwego, przyczein napomknął także o braku doświad­
czenia w sprawach państwowych. Obrażony sułtan u- 
wolnił natychmiast Midhada, zatrzymując Savfeta jeszcze 
czas dłuższy u siebie. Od tćj chwili Midhad nie poja­
wił się już ani w Porcie ani w pałacu cesarskim, a w 
obec kilku dygnitarzy i ulemów, którzy go odwiedzali, 
wyraził się o sułtanie w sposób, który graniczył prawie 
ze zdradą stanu. Doniosło się to bardzo prędko do suł­
tana, który postanowił ukarać przykładnie krnąbrnego 
wezyra. Dnia 5 brn. rano został Midhad zawezwany do 
cesarskiego pałacu, gdzie jeden z adjutantów sułtana za­
wiadomił go, że jest usuniętym z godności w. wezyra i 
skazanym na wygnanie „póki łaska padyszacha znowu 
się ku niemu nie zwróci.“

rzy coś takiego, co pozwoliło domyślać się, że Midha­
dowi nie byłaby wstrętną godność prezydenta w przy­
szłej rzeczypospolitćj. Zechcijmy jeno przedstawić sobie 
konak wielkości tureckiej. Od rana do wieczora oblega 
ją formalnie szarańcza próżniaków, która każde słówko 
swojego pana i protektora kolportuje dalej i spienięża 
je na właściwćm miejscu. Pokąd był tutaj ambasador 
angielski, osłaniał Midhada swoją powagą i wpływem. 
Po odjeździe atoli sir Elliota z Carogrodu nie stało w 
pałacu sułtańskim Midhadowi potężnego rzecznika a po­
nieważ i z reszty ambasadorów nikt nie pozostał, coby 
posiadał jaki taki wpływ w Dolmabagdże, przeto reak­
cyjne żywioły wzięły tam znowu przewagę. Na domiar 
tego wszystkiego cierpiał sułtan na gwałtowny ból zę­
bów. Nie ma filozofa, któryby znosił z poddaniem się 
i cierpliwością ból zębów a tćm mniej da się to powie­
dzieć o sułtanie. Dentysta nadworny zjawiał się co­
dziennie w apartamentach sułtańskich w zamiarze wyr­
wania bolącego zębu. Abdul Hamid atoli nie miał 
przy swojem znanćm usposobieniu pokojowćm odwagi 
do tego. Najdonioślejsze wypadki zawisły częstokroć od 
przyczyn najdrobniejszych. Opowiadają, że Napoleon I 
przegrał bitwę pod Lipskiem skutkiem tego, że popsuł 
sobie żołądek źle przyrządzonym kotletem. Być może, 
iż upadek Midhada ma na swojćm sumieniu spruchniały 
ząb sułtański.

Zmiana wezyratu należy w Turcyi do owych wyda­
rzeń, które z największym dokonywują, się spokojem. — 
Pierwej posyłał sułtan popadłemu w niełaskę wezyrowi 
stryczek jedwabny; dzisiaj odbiera mu woreczek z pie­
częcią państwową i w tćm cała różnica. Tymczasem 
zmieniono co do Midhada przyjętą praktykę. Obawiano 
się zaburzeń i dla tego obsadzono wojskiem nie tylko 
sam Stambuł lecz i różne odległe dzielnice celem 
sparaliżowania wszelkiego ze strony softów zakusu 
na rzecz Midhada paszy. Rano udał się Midhad do 
pałacu nie przeczuwając, co go tam czeka. Zaledwie 
jednak wstąpił w progi rezydencyi sułtańskiej wyprzą- 
gnięto konie od powozu, powóz wciągnięto do wozowni, 
oddalono służących, poczćm zawezwał go Said pasza, 
naczelnik kancelaryi wojskowćj sułtana, by podał się do 
dymisyi. Midhad przerażony wzbraniał się to zrobić; 
Said oddalił się, powrócił jednak po kilku minutach i 
oznajmił mu, że pozbawionym jest władzy i skazany na 
wygnanie. Przed pałacem oczekiwał już nań parowiec 
„Izzedin“; Midhad otrzymał 2000 lir. na drogę i musiał 
wsiąść bezzwłocznie na okręt. Przed Kumpaku, dziel 
nicą południową Carogrodu, gdzie znajduje się pałac 
Midhada zatrzymał się parowiec celem zabrania tych, 
coby chcieli towarzyszyć strąconemu w. wezyrowi.

Abdul Aziz obszedł się z niifi swojego czasu łaska­
wiej. Gdy popularność Midhada, jaką zdobył sobie na 
posadzie gubernatora w Ruszczuku, a później jako prezes 
gabinetu, pocięła być mu niewygodną, mianował go na­
miestnikiem w Bagdadzie. Abdul Hamid zaś wypędza 
go z kraju, t j. karze go w sposób najdotkliwszy dla 
Turka. Na obczyźnie brakuje Mahometaninowi i słońca 
i powietrza i wszelakich do życia warunków.

Następcą Midhada jest Edhem pasza, dotychczaso­
wy prezes gabinetu. Wybór ten wywołał ogólne zdzi­
wienie. Oczekiwano powszechnie, że owocem intryg pa­
łacowych będzie wezyrat Mahmuda Damata paszy, który 
obok Mahmuda Rudżiego był duszą spisku. Sułtan wido­
cznie obawiał się zrobić szalonego kroku od przewódzcy 
Młodoturków do zagorzałego Turczyna i wybrał męża 
pośredniego, jakim jest Edhem pasza, łączący cywiliza 
cyą zachodnią z zapałem Mahometanina. Rano nic je 
szcze nie wiedział Edhem o swojenf szczęściu. O godzi

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 14 lutego.

— * Od bydgoskiego Banku ludowego, zapisanćj Spółki 
w Bydgoszczy, odbieramy za rok 1875 i 1876 następujące spra- 
wozdanie:

Dochodu było w ogóle . • 713,883 Jl# 62
Rozchodu „ ■ • 713,636 „ 39 „

Pozostaje . 247 Jig 23 A
Obrachunek zysków i strat wynosi w ogóle 22,171 Jijp 40 A 

Liczba członków.
W roku 1874 na r. 1875 wynosiła . . 275.
W roku 1875 przybyło .... • • tO,

Razem . 285.
W roku 1875 ubyło................ .... • 52.

(Zostaje na rok 1876) . 233.
W roku 1876 przybyło................... 23.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 24 lutego. Presse donosi: Jutro 
rozpoczną się ofieyalne konferencje między ga­
binetem Tiszya ministerstwem Auersperga w spra­
wie bankowej z współudziałem reprezentantów 
banku narodowego.

Londyn, 14 lutego. Na posiedzeniu Izby 
wyższej oświadczył lord Derby na zapytanie 
lorda Granvilla, że między depeszami Salisbu- 
rego ogloszonemi w księdze błękitnej nie znaj­
dują się dla tego depesze, o rozmowie Salisbu- 
rego z ks. Bismarckiem i ks. Decazes iż są 
natury bardzo poufnej.

Lord Derby oświadczył dalej, że układy z 
Ameryką względem zawarcia nowego traktatu 
obowiązującego do wydawania zbiegłych prze­
stępców są w biegu.

Na posiedzeniu Izby niższej zawiadomiono 
kanclerza skarbu o intęrpelacyi, czy Salisbury 
oświadczył rzeczywiście, że greccy poddani Tur­
cyi mieliby prawo podnieść rokosz gdyby kon­
ferencja nie odniosła skutku.

Bourke doniósł, że gabinet nie otrzymał 
dotychczas szczegółów o strąceniu Midhada 
został atoli za pośrednictwem reprezentanta W. 
Porty w Londynie i drogą telegraficzną zawia­
domiony, że upadek ten nie ma związku z po­
lityką W. Porty i że reformy zostaną przepro­
wadzone.

Northcote odparł na zapytanie Samuel- 
sohna, że depesza lorda Loftusa z dnia 2 listo­
pada do Derbego o zapewnieniach pokojowych 
cara została nadesłaną Disraelemu przed 9 li­
stopada r. z.

m

Razem . 256.
W r. 1876 wystąpiło (3 w skutek śmierci) 14.

Zostaje na r. 1877 . . 242.
Bydgoszcz, 1 stycznia 1877.

Bydgoski Bank ludowy zapisana Spółka.
Zarząd:

J. Łebiński, J. Prejs, T. J e d w a b s k i, . ’
dyrektor. kasyer. kontroler.

— * Ód Towarzystwa przemysłowców polskich w 
"Wrocławiu za ubiegłe półrocze tj. od 24 lipca 1876 aż do 22 
stycznia 1877 r odbieramy następujące sprawozdanie:

Towarzystwo zostające w minionem półroczu pod kiero­
wnictwem prezesa p. Bauma i pod opieką radzey p. Głębo­
ckiego odbyło posiedzeń 24.

Na posiedzeniach tych starał się Zarząd wraz z innymi 
członkami iść za celem sobie wytkniętym t. j. aby w Towarzy­
stwie rozwijała się nauka pomiędzy członkami. Starano się 
więc, aby na kaźdem posiedzeniu był odczyt. Starania te nie 
były bez skutku, tu głównie pp. akademicy przychodzili Towa­
rzystwu w pomoc, miewając często odczyty, za co Towarzystwo 
wiele ma im do zawdzięczenia. Odczytów było 18 i tOjW nastę- i 
pującym porządku:

„O świetle“ p. dr. Szuman.
„O Wiśle“ p. Rostkowski.
„O Chodkiewiczu“ akad. p. Mądrzejewski. (
„O sejmie w Bolsee, o elekcyi i koronaeyi królów polskich“ 

akad. p. llądrzejowski.
„O pożywieniu człowieka“ p. dr. Danysz.
„O wyprawie Jana Sobieskiego pod Wiedeń“ akad. pan 

Połomski.
„O Kościuszce“ akad. p. Bogdański.
„O Sebastyauie Klonowiczu“ akad. p. Hazakowski.
„O teatrze“ akad. p. Łagowski.
„O Wielkopolsce“ akad. p. Bartecki.
„O wentylacyi pod względem zdrowia“ akad. pan Dro­

żyński.
„O Panu Tadeuszu“ radzea p. Głębocki.
„O termometrach“ akad p. Rychlicki.
„Dwa ustępy z Pana Tadeusza“ akad. p. Lewandowski.
Nie muiéj czuje Towarzystwo wdzięczność dla p. radzey 

Głębockiego za odpowiedzi jego na kartki zapytań i tak odpo­
wiedział p. Głębocki w tem półroczu na 13 kartek zapytań, 
starając się zawsze pytającemu zrozumiale i obszernie odpowie­
dzieć. Prócz tego szerzenia nauki i oświaty między członkami 
nie zapomniało Towarzystwo i o tein, aby członkowie w czasie 
wolnym od pracy i codziennych zatrudnień wspólnie rozerwać 
i zabawić się mogli. To też po każdem skończonem urzędowem 
posiedzeniu starają się członkowie uprzyjemnić sobie czas choć 
niczem więcćj to przynajmniej śpiewem narodowych pieśni. 
Towarzystwo nasze urządziło zabawę w listopadzie, w której 
członkowie jako i pp. akademicy udział wzięli, prócz tych ze­
brało się także kilka rodzin czeskich. Czesi chętnie uczęszczają 
na nasze posiedzenia i zabawy, oraz zapraszają nas i mile wi­
dzą na swoich.

Na dzień 29 listopada zaproszonem zostało Towarzystwo 
nasze przez pp. akademików na obchód rocznicy powstania pol­
skiego r. 1830 na której wielu naszych członków było obecnych.

Stau kasy nie jest wprawdzie pocieszającym, wynosi bo­
wiem 187 mr. 37 fen., lecz mimo szczupłych tych zasobów nie 
zapomina Towarzystwo o braciach naszych ubogich, pomoc i 
wsparcie z wspólnej kasy Towarzystwa takowym udzielając.

Czytelnia składa się z „Gazety Narodowej,“ która To­
warzystwu bezpłatnie udzielaną bywa, „Dziennika Poznań­
skiego“ za pół ceny, „Kuryera Warszawskiego“ dostarczanego 
bezpłatnie przez jednego z tutejszych rodakow, jako i z „Przy­
jaciela ludu.“ Szanownym redakeyom składa Towarzystwo za 
łaskawe względy swe podzięki. Każdy członek ma prawo ga­
zetę do przeczytania do domu zabrać a po tygodniu takową 
zwrócić.Dzięki kierownictwu prezesa p. Bauma, opiece 1 rauo-tn 
radzey p. Głębockiego Towarzystwo nasze wzrasta, o czem 
najlepiej liczba nowo w tem półroczu przybyłych członków 
poucza. Do Towarzystwa wstąpiło w z. roku 18; więc obecnie 
Tow. nasze liczy 95 członków. Jest jeszcze kilku członków, 
którzy bardzo rzadko, albo wcale nie przychodzą na posiedze­
nia, uważa ich się przeto za straconych i nie zalicza ich się do 
ogólnej liczby.

Są to sprawy najważniejsze, któremi się Towarzystwo w 
ubiegłem półroczu zajmowało.

K. Baum, prezes. E. Thomczek, sekretarz.
— * Z Gryfii donoszą nam, iż tamże cum laude złożył 

w dniu 12 bm rodak nasz dr. Romuald Przewoski egza­
min rządowy lekarski.

— * Jeden z Polaków Księstwa, służący obecnie w
wojsku holenderskiem na wyspie Jawie, w liście pisanym do 
rodziny z Hardewyck, gdzie konsystuje, wspomina z uznaniem 
o Holendrach szanujących tamtejszy język miejscowy Wszelkie 
rozporządzenia rządowe, odezwy, plakaty, monety, drukowane 
są i bite w trzech językach, mianowicie: holenderskim rządo­
wym, malajskim tuziemskim i arabskim napływowym. Otóż za­
dośćuczynienie i poszanowanie praw człowieka! Wartoby, aby 
nasi kulturuicy pouczyli się szanowania praw narodowych oil 
Holendrów. Krzyki kulturników o ich cywilizacyi itd. są gru­
bą farsą wobec poniewierania przez nich prawami innych na­
rodowości. „ ,

— * Z Chełmna wyjechało w tych dniach do Krakowa
wydalonych ztamtąd 10 Sióstr Miłosierdzia. . .

— * W Kamieniu w pow. złotowskim zamknięto s?k°ię 
klasztorną z rozporządzenia radzey ziemiańskiepo. Siedm Bios r 
Miłosierdzia straciły zajęcie, gdyż w małym klasztorku choryc 
pielęgnować nie mogą. Wychowywały tam zakonnice dwanasci 
sierot, które w 14 dniach wydalić muszą.

— * Tagblatt wiedeński donosi, że dziewczęta — słucha­
czki żeńskich zakładów naukowych wyższych, które policya 
petersburska pochwytała na placu przed katedrą kazańską dn. 
18 grudnia r. z. po ukończeniu procesu otrzymały wszystkie w 
biurze 111 oddziału carskiej kancelaryi przybocznej po 25 rózg.

Czy to istotnie nie po moskiewsku a raczej carika.' Lar 
pompatycznie zniósł ukazem w r. 1864 karę cielesną i car wy-

I mierzą chłostę cielesną. I jeszcze w obec takich faktów śmią 
krzyczeć na barbarzyństwo Turków!

— * Cyrk Renza, bawiący obecnie w Wrooławiu, był w 
tych dniach widownią krwawej sceny. Gdy pani O. . . , nale­
żąca do towarzystwa, opuściła maneż i udała się do swej gar­
deroby, poszedł za nią oficer Z. a zamiarem wejścia do jej 
garderoby. Dwóch panów z towarzystwa dyrektora Renza 
wzbroniło wstępu oficerowi, który rozgniewany dobył pałasza. 
Wtem nadbiegł mąż pani O. i wypalił z rewolweru do oficera, 
który ugodzony został śmiertelnie kulą w brzuch. Mąż pan 
O. ratował się ucieczką.

— “ Karol Brzozowski, jeden z najbardziej utalentowa­
nych z żyżących naszych poetow, zamieszkały w Syryi, prze­
tłumaczył, jak wiadomo, Ijobową księgę. Czytaliśmy wła­
śnie w tjm czasie to tłumaczenie mepoiównanćj piękności. Je^ 
to arcydzieło prawdziwe. Co było w oryginale wierszem ma 
łym, przetłumaczone zostało wierszem, przyczćm tłumacz st ira 
się zbliżyć do formy oryginału, co mu się zupełnie udało. BP- 
Wincenty Pol, wysłuchawszy ten przekład, powiedział: „Aby 
dać talti przekład a raczej odcisk, trzeba być poetą, wygnań­
cem i być na pustyni. Pyszny to poemat; wczytując się 
niego,'1 myślałeiń nieraz, czy się zeń Konrad Adama nie zro 
dził?" Tłumaczenie to Karola Brzozowskiego będzie rzetelną 
ozdobą naszej już i tak świetnej i bogatej poetycznej literatury.

— * P. Lewental, wydawca Kłosów, uzyskał koncesją
na nowe pismo naukowe w Warszawie p. t.: Kwartalni 
naukowo-literacki. Co kwartał będzie wychodził jebe 
toin, zawierający (¡koło 30 arkuszy druku. Artykuły treści 
lozoficznćj,' historycznej, estetycznej, etnograficznej, archeolog1 
cznćj, literackiej, krytyki, rozprawy naukowe we wszystkic 
kiei unkach ludzkiej wiedzy mają składać treść kwartalnik , 
którego redaktorem będzie znany z prac literackich i redakto 
skich p. Adam Pług, rzeczywisty redaktor Kłosów. , .

— ’ W Paryżu wyszedł z druku Polski kalendarzy
paryzki na rok 1877, który zawiera wykazy adresów polskie 
w Paryżu i we Francyi firm i domów handlowych i Prz® 1 
słowych i rękodzielniczych, osób oddających się rzemiosł 
zawodom publicznym, sztukom wyzwolonjm i tym podobny 
innych polskich instytucyi, stowarzyszeń naukowych, do 
czynnych, ekonomicznych itd. Cena użytecznej tćj ksiąz 
franki. Wydali ją pp. Stanisław Konwicki, byłyj.wspołp1, 
wnik Gazety Narodowej, i K. Zabieha. _ _ „ u.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 15 lutego 
styna, w kalendarzu słowiańskim Sczęsława.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 19, zachód o 
5 minut 10.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym Podróż po 
Warszawie ściągnęła bardzo liczną publiczność do teatru.

Jutro przedstawienie na dochód stypendyum Libelta: 
Prolog p. Kościelskiego i Śluby panieńskie. Podobno 
już bardzo mało biletów pozostało do rozsprzedania.

W sobotę słynna komedya Newskiego i Dumasa: Dani- 
s z e w y. Próby z n ej odbywają się gorliwie.

— * Ks. Bareikowskiego skazanego jak wiadomo na 
ośmiodniowe więzieniu, osadzono w dniu wczorajszym w tutej- 
szem więzieniu. Równocześnie zapisać nam należy, że nie sąd 
pierwszej instancyi, lecz senat kryminalny skazał ks. proboszcza 
Pędzińskiego na 7 miesięczne więzienia za udzielanie dy­
spensy od postu.

— * Solanki inowrocławskie wzmagają się coraz bar­
dziej. Wedle sprawozdania nadesłanego Izbie deputowanych 
za r. 1875, wynosiła produkeya soli 31,004 centnarów więcej w 
tym roku, aniżeli w -poprzednim. Ogó.na suma wygotowanej 
soli wynosiła w r. 4875 221,000 centnarów, w wartości 316,753 
marek. W r. 1874 było tylko 189,936 centnarów w wartości 
285,189 marek. Sól inowrocławska wystarcza już obecnie na 
konsumcyą prowincyi wschodnich i Królestwa Polskiego.

— * Deputacya karnego sądu średzkiego- uwolniła w 
w dniu 10 bm. od wszelkiej winy p. Kosińskiego z Połaże- 
jewa i ks. Jlanie kie go z Barda, oskarżonych o mowy podbu­
rzające lud, które mieli na wiecu w Nekli. Powodem do wy­
toczenia śledztwa był komisarz okręgowy Gacki obecny na 
wiecu w Nekli.

— * Aresztowano furmana zamiejscowego, który jechał 
z przeładowanym wozem zwirowką i stawiał czynny opór władzy.

— * Pożar. Na bydgoskiom przedmieściu spaliła się w 
dniu onegdajszym stodoła no podwórzu p. Krugera. Znajdujące 
się w stodole zapasy paszy stały się pastwą płonnie ii.

— * Z Nowegomiasta donoszą, że wiele dzieci i doro­
słych umiera tam na zapalenie gardła (ślinogórz) i że wielki 
brak czuć się tam daje lekarza, bo najbliżsi lekarze mieszkają 
w Żerkowie i Książu, ale z Nowegomiasta nie ma do tych 
miejscowości komunikacyi telegraficznej tak niezbędnej w gwał­
townych przypadkach.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku 
otrzymaliśmy od p. E. Świniarskiego z Kruszewa jedną

arkę ; razem zebrano mr. 342 fen 71.
goidżin1«
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Dnia 15 lutego 1383 wojna domowa o wybór króla. — 

1563 posłowie pruscy na sejmie piotrkowskim. — 1656 Karol
ogłoszony najeźdźcą Polski.

(k) GRODZISK, 13 lutego. (Walne zebranie Towarzy­
stwa przemysłowego.) Zapowiedziane dnia 4 bm. walne zebra­
nie świeżo założonego Towarzystwa przemysłowego odbyło się 
w zeszłą niedzielę po południu o godzinie 4 na sali p. Stró- 
łyóskiego. W obec licznie zgromadzonych członków zagaił po­
siedzenie ks. Schroeder krótką, przemową, w której jeszcze 
raz podniósł potrzebę wzajemnego łączenia się, mianowicie w 
tak smutnych czasach, w jakich obecnie, żyjemy. Nąstępnie 
pod przewodnictwem p. Mieczkowskiego przedłożyła komisya 
ustawy, które z małemi poprawkami zebranie przyjęło. W koń­
cu po przyjęciu jeszcze ó członków do Towarzystwa przystą­
piono do wyboru zarządu i wybrano na przewodniczącego pana 
jlieezkowskiego, na zastępcę jego ks. Schroedera, na 
sekretarza p. Manickiego, na podskarbiego p. Chocieszyń- 
skiego Józefa i na bibliotekarza ks. Fórmanowieża. Już 
na początku znalazło Towarzystwo nasze dobrodzieja, mianowi- 
cje w osobie p. dr. Bendowakiego, który Towarzystwu kil­
kanaście książek darować przyrzekł. Spodziewać się należy, 
iż za jego przykładem społeczeństwo nasze przyjdzie w pomoc 
młodemu Towarzystwu już to przćz darowiznę książek, już też 
przez bezpłatne ofiarowanie czasopism.

Ziętkiewicz z Objezierza. G. Rakowicz z Kluczewa. So­
kołowski z bratem z Berlina. Panie Sokołowska z córką z 
Niemierzyc i Minikiewicz z Zalesia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lewinsohn z Gdańska. 
Niemojewski z Dzierzchnicy Sokolnicki z Pielowie. Dr. 
Urbanowski z Kłecka. Malczewski z Świuiar. haraczewski 
z Sohiejuch. Zabłocki z Ozerlina. Wągrowiecki z córką 
z Wełny. Pani Niegolewska z Włościejewek. Fischer z 
Rawicza.

(A. L. 8) Z MALBORSKIEJ ZIEMI, 12 lutego. W dniu 
wczorajszym odbyło się w Waplewie przedstawienie amator­
skie — grano Łobzowian. Amatorowie składali się z koła 
ofieyalistów, służby dworskiej i włościan. Gra, kierowana zdolną 
reką inieyatorki dobrej woli, wcale się udała a publiczność na 
setki się licząca zupełnie była zadowolona. Przedstawienie Łob- 
zowian poprzedził obrazowo ułożony obóz: Koczownicy bandy 
cygańskiej. Do składu tego obozowiska należały dzieci wło­
ściańskie. Po chóralnych przyśpiewkach występowały z ich 
kola wróżki i wróżbici — wierszem pięknym utworu pani
Sz  obojga dziedzicom, proboszczowi i innym wróżyli — co
wszystko gładko i pięknie się udało. Po przedstawieniu była 
zabawa z tańcami a liczne grono ochoczo się bawiło.

Że zaś zawsze trzeba oddać, co się komu należy — przeto 
winienem zanotować, iż całą zasługę bezpodzielną tój tu miłej 
zabawy wczorajszej należy przyznać pani Maryi Sz, która 
jako inieyatorka gorliwie się urządzeniem całej zabawy zajęła 
i sama bez pomocy, tylko własną dobrą wolą, wszystko urzą­
dziła — za co tćż serdecznie wszyscy jej dziękowali.

Przed laty, w początkach prac Towarzystwa moral­
nych interesów, o ile pomnę, i na Malborskiej ziemi żywiej 
umysły pracowały nad zadaniem nowego Towarzystwa, uznano 
wtedy, iż teatra amatorskie kształcą mowę rodzinną, umysł, 
smak estetyczny i obyczaj — a że na razie czasem skorzy je­
steśmy do czynu, więc w Starym Targu grano: Krakowiacy 
i Górale a przedstawienie to nadspodziewanie i wyśmienicie 
się udało. Wszyscy amatorzy prosili wtedy ii.icyatorów o wię­
cej podobnych przedstawień — a obsypani podzięką, inieyato 
rowie przyobiecali, iż nieraz się powtórzą podobne przedstawie­
nia — od tego czasu jednak, o ile wiem, prócz okolicznościo­
wych może, nie było na całej Ziemi malborskiej ani jednego 
przedstawienia — a szkoda, ho jeżeli da się co popularnie ku 
pożytkowi mowy ojczystej zdziałać, to przez teatra amatorskie, 
a takie sztuki, jak Emigracya chłopska Anczyca, i mo­
ralny skutek przynieść mogą całemu społeczeństwu. Przed 
paru laty, o ile pomnę, mówiono, jakoby miano grać znowu w 
Starym Targu, ale nie wiem, dla czego to nie przyszło do sku­
tku — zapewne wrodzone nam lenistwo dobre chęci pokonało. 
Szkoda wielka, bo dziś bardziej niż kiedykolwiek tego rodzaju 
praca ludzi dobrej woli przydatna — a jeżeli Towarzystwo mo­
ralnych interesów, tj. „cichej pracy“ chce nie pozornych skutków 
ale rzeczywistych, niech rozszerzy swą „cichą pracę“ i propa­
guje teatra amatorskie, a że one popularne, najlepszy dowod, 
że w Waplewie tak tą rażą jak i w roku zeszłym, gdy grano 
Wiesława, na każdą rolę było po kilku chętnych amatorów
— brak więc tylko czyunnych inieyatorów. Niechże więc 
zarząd Towarzystwa moralnych interesów wyjdzie z koła błę­
dnego zbyt „cichej pracy“ i odda tę usługę społeczności gwoli 
dobra mowy ojczystej a chętnych i dobrej woli pracowników 
znajdzie. Zarząd Towarzystwa moralnych interesów i tem od­
dałby usługę nie małą, gdyby zamiast oszczędzać z dochodów 
składanych przez członków na użytek wydania z pożytkiem 
nie chował do kiesy oszczędności, lecz licznie kupował podobne 
książeczki, jak Emigracya chłopska Andzycf, i między 
jud do emigracyi bałamucony choć darmo rozdał — a tem nie- 
jedenby się objaśnił i podszeptu ajentów nie usłuchał.

Dziś okrutna tu śnieżna zawieja — świata Bożego nie 
widać.

(—ski—) CHEŁMNO, 10 lutego. Wszelkie nawoływania 
przez wszystkie pisma nasze, abyśmy się starali utrzymać czy­
stość języka naszego, abyśmy czuwali nad tem, aby dzieci na­
sze, nie mogąc się w szkole uczyć języka ojczystego, w /domu 
onego się uczyły, dalej, abyśmy ludowi naszemu nie w osta­
tniej chwili przed wyborami przedstawiali ten święty obowią­
zek wybierania na posła Polaka, ale ustawicznie o tem prawili
— są po prostu ironią, są słowami wołającego na puszdzy. Tu 
wPrusach Zachodnich ta mała garstka obywateli Polaków po­
mimo wszelkich wysileń nigdy nie zdoła w takich powiatach, 
jak cbełinińsko-toruński, przeprowadzić posła Polaka, gdyż po 
wsiach czysto poLkich nie tylko, iż się nic w tym względzie 
przez cały czas nie robi, ale przeciwnie niektórzy właściciele 
sami przykładają rękę do sparaliżowania w ludzie naszym 
obowiązków jego względem sprawy narodowej przez na­
syłanie Niemców urzędników gospodarczych do tych (wsi. Wie­
my, jakicn machinacyi używali Niemcy właściciele i urzędnicy 
gospodarczy przy ostatnich wyborach względem ludu naszego, 
a mimo to sami, pouczeni smutnem doświadczeniem, koloniza­
cją propagujemy. .Wiemy bardzo dobrze, jak to owi urzędnicy 
Niemcy sobie radzić umieją — bo zaraz sprowadzają swych 
rodaków, jako to ceglarza, leśnego itd., tłur acząc dziedzicom, 
.ń Niemiec i lepiej i taniej robotę wykona. Za “tem idzie, iż 
wi podprowadzani niby to lepsi robotnicy zaczynają nurtować
’pośród ludu naszego i zobojętniać go na wszystko, co jest 
pc.skiem a przedewszystkiem przyczyniają się do coraz więk- 
szego kaleczenia już i tak bardzo w tych stronach zeszpeconej 
moiry ojczystej. Wstrzymuję się od wszelkich uwag i dodaję 
z, że słowa moje są wyrazem ogólnych narzekań na taki 
Wtalny stan rzeczy.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 14 lutego. Delegat serbski 
Christicz i delegat turecki Pertew efendi ocze 
Wani są. tutaj w sobotę. Czarnogóra opiera 
S1? żądaniu Turcyi, — aby przysłała dele­
gata do Carogrodu przytern by układy toczyły 
się w Wiedniu. Rząd wysyła sekretarza mini­
sterstwa sprawiedliwości do Europy celem ro­
jenia studyów na polu organizacyi sądownej.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
p . Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 7 i zawiera 
dr SR^Wa brawura- — U swoich na obczyźnie, powieść, napisał 

Bonawentura Kopeć. (O. d.) — Nad' ziemią, wiersz Maryi 
v testament dziewczyny, wiersz Stefana z Opatówka. — 
. aotont polski, przez dra Jana Stellę-Sawickiego. (O. d.) — 
(i“au Jako liryk, przez Mieczysława M. Zaleskiego. (O. d.) — 
V“.2 Powołania? komedya w 1 akcie przez Władysława hr. 
Krat6 )ro<lzliie!?0- ’— O zbiorach hr. Piotra Moszyńskiego w 
(¡pJowle> napisał Marceli Hulewicz. — Australia, z francuz- 
ter£V?ZZka Prz?tożył Feliks Lewicki. (C. d.) — Przegląd li- 
t0 J.1’ “amiętniki Juliana Ursyna Niemcewicza. Według au- 

’ U w, bibllotece Tow hist.-lit. w Paryżu. Wydane w Po- 
iJöokV na",ł.adem J- K. Zupańskiego. Tom I. Napisała B. M. 
jOrn}’ Miscellanea: Koncert Henryka Wieniawskiego. — 

blio,J*e,,wiado«1ości literackie, nauaowe i artystyczne 
Lw 1 .po(lawana Przez księgarnią Gubry

Bi-
nowicza i Szmidta

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Przy rozpoczęciu w dniu wczorajszym ciągnienia 3 klasy 

kroi, pruskiej loteryi padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie ma podanej ilości wygranej, 

wygrywają stawkę.)
150 51 85 233 387 96 537 818. 1040 112 37 51 217 37 48 

52 391 o43 7f 85 623 724 95 887 993. 2003 62 180 93 95 200 
98 334 62 457 74 504 37 706 98 813 (150) 68 948 50 (150) 
6o 70 76. 3155 220 (900) 44 599 681 (150), 98 770 823. 4067 
69 87 142 272 89 305 19 48 61 73 405 12 56 575 625 719 99 
823 51 57. 5007 22 25 68 97 123 (6000) 42 81 (150) 208 380 
93 440 (150) 525 720 28 822 60 928 90. 6027 55 (150) 70 110
57 378 85 464 71 517 73 622 68 705 31 842 54 900 61 69. 
7003 52 63 77 104 31 463 87 (150) 649 868 78 84 94 945 69
76 88. 8004 335 52 92 435 49 509 78 (150) 614 34 78 824 47
940 54 66. 9108 227 35 349 83 487 584 617 59 (180) 66 736 
818 20 994. k '

10149 214 57 60 459 523 30 42 81 (240) 610 21 38 (150)
781 (240) 98 809 11065 253 60 330 83 419 39 59 515 95 708
942 75 85 92 12062 82 231 96 303 12 61 62 402 (150) 27 67
502 3 26 643 (180) 53 (150) 78 88 93 735 67 869 95 96 904. 
13002 34 54 57 69 203 98 404 599 623 72 8G1 926 83. 14042 
103 (900) 91 204 89 95 303 38 61 (150) 73 444 79 83 551 639 
709 22 28 98 805 73 919 95. 15002 12 68 78 85 145 50 53 
79 205 49 60 94 (900) 312 39 420 587 646 81 84 (150) 764 815 
42 72 967. 10043 222 78 80 91 312 26 34 72 96 (150) 412 28 
47 91 532 78 614 (150) 36 59 82 86 708 97 826 929 33 46 80 
99. 17014 106 23 58 253 311 421 89 579 634 40 71 76 723 87 
(240) 821 55 67 78 984 93. 18009 12 20 (150) 52 53 136 72 
313 23 34 65 (150) 426 509 33 38 766 905 53 75. 19008 21 
186 232 62 345 52 401 16 561 613 58 719 37 70 83 (180) 840
58 81 923 61 74.

20054 79 89 148 G4 225 62 83 329 79 406 93 517 40 41 
648 69 797 821 58 79. 21022 38 74 127 (300) 32 43 55 63 308 
34 38 68 80 402 553 661 78 91 98 707 16 51 831 50 62 79 900 
26 60. 22013 233 392 426 89 93 631 41 48 754 71 92 (150) 
881 934 40 60 71. 23104 (180) 31 206 25 99 306 462 536 62 
611 701 59 853 62 91 953. 24001 23 51 64 91 105 23 28 38 
56 289 347 449 83 90 502 5 9 53 638 56 97 723 83 813 48 
24850 77 86 900 9 (150) 88 89, 25007 93 (180) 102 50 (150) 59
96 310 (loO) 412 80 .547 82 621 84 92 761 78 813 57 79 94 915. 
20013 105 28 63 245 (150) 75 98 330 85 410 21 82 542 52 416 
21 869 918 53 58 6L 27100 391 561 99 912 63 (150) 80 791 869 
93189 90. 28039 94 157 96 207 51 350 66 (150) 408 23 65 66

„I6 20 71 676 724 28764 78 81 834 70 (l5°) 908 66 69 83. 
28018 33 (30°) 66 (15°) 152 246 79 319 54 93 418 70 95 575 90 
608 29 761 76 909 34 62 80.

30034 83 175 78 296 370 427 84 594 649 714 870 76 99 
949 64 81 98. 31002 77 83 110 27 35 44 63 76 262 306 17 32
62 87 416 89 505 694 723 37 43 873 79 91 968 70. 32066 96
165 245 32267 69 337 442 67 504 614 39 947 62 (150) 84. 33259 
85 91 309 49 416 59 63 (240) 70 (150) 88 99 (150) 519 79 622 
(J30) 71 72 859 97 99 932 80 87. 34029 50 247 (150) 360 425 
573 604 57 707 71 878 950. 35132 320 97 417 524 26 606 28 
45 813 939. 30004 27 91 113 242 323 35 73 409 47 70 81 93 
558 601 21 (150) 50 63 830 958 65. 37109 97 209 37228 67 355 
435 86 607 46 94 725 800 37 916 71 (150) 90. 38028 73 126 
39 (150) 49 200 15 42 99 317 35 45 (150) 55 433 38 69 553 82 
600 10 41 704 76 870 (180) 78 952. 39069 (180) 79 (150) 118
59 (150) 99 220 38 344 99 401 33 51 94 541 650 718 37 (150)
842 44 77 945 91. v '

40114 34 56 252 300 64 70 89 421 509 22 632 54 87 703
69 854 68 40912 22 51 81 97. 41009 57 125 36 223 93 349 65
457 (180) 64 70 623 76 77 708 76 88 90 (150) 847 972. 42096
108,; 9 62 205 17 52 83 438 95 511 658 69 735 40 89 848 96 935 
96. 43018 63 292 307 532 644 60 79 700 32 45 826 64 90 905 
20 75 96. 44034 35 62 76 117 47 281 325 73 426 82 (300) 529 
768 808 37 40 (240) 77 44909 37 79. 45005 72 93 112 36 251
63 83 306 84 88 464 564 88 94 626 96 700 14 82 86 843. 40009 
74 330, 40. 98 416 87 538 610 702 856 87 96 999. 47025 37 83 
139 47 348 502 41 (240) 54 80 602 5 Ił 41 82 86 95 98 747 50
84 86 92 803 28 36 41 916 42 50 (180) 97. 48021 43 63 83
2£014 17 373 93 48405 23 35 (150> 99 594 622 703 29 972- 
49013 65 108 84 349 412 28 39 (150) 43 78 761 809 15 45 938.

50003 43 85 169 72 90 248 334 44 51 86 479 86 90 546 
95 831 72 936‘ 51040 94 101 65 99 212

60315 n,42 57 91 96 (18°) 516 (15°) 633 46 748 51 80 809 22 29 
(900) 47 133 39 (15°) 201 86 94 305 401 01

87 (240) 573 (180) 617 (150) 96 (180) 97 98 52717 40 921 96 
53017 22 U 244n47 335 400 1 51 76 519 77 <15°) 95 615 33 69
85 92 712 35 57 Z?P(900) 77 801 16 69 (15°) 86 94- 54033 34 
237 342 82 (loO) 546 622 32 37 47 86 763 90 808 (150) 22 928 
45 47 56. 55007 24 30 45 (300) 255 333 80 89 514 41 61 645 
763 80 98 84o 80 967 75 84. 50065 318 58 78 420 32 74 836 39
70 2A,v7\„57003 75 81 57124 29 64 (24°) 83 234 55 83 89
97 375 (240) 456 59 619 37 743 824 (180) 39 88 926 54 73. 58120
95 210 14 21 44 59 314 55 87 437 39 47 545 62 636 715 29 97
810 16 22 27 43 907. 59024 87 109 96 99 205 41 42 67 345 64
429 75 522 27 82 625 34 38 42 44 50 704 39 821 24 31 78 907
37 75 85.
PA ^n?0^ 34 46 74 (18°) 115 223 304 10 14 60331 410 48 51
60 (150) 571 98 628 714 18 73 91 801 77 918 45 47 (150). 01038
24 122 2!7 77 98 311 23 27 474 91 510 27 47 58 G32 (180) 54 84 
765 853 991. 02107 21 (180) 203 45 61 304 94 475 544 610 92
709 78 99 832 91 97 921 38 74 81. 03110 253 75 305 6 25 93 
452 89 576 648 90 826 56 67 91 96 950. 04033 45 73 106 221 
355 84 86 410 62 64465 76 511 22 (150) 35 97 610 14 767 804
38 65 933 (180) 47 51 71. 05069 78 134 60 211 22 300 42 43 
447 54 (150, 532 40 51 62 66 91 (300) 607) 35 743 877 958 62 70 
89. 00015 213 24 81 327 35 41 88 (150, 403 42 501 645 95 776. 
07012 21 60 90 (150) 125 243 51 66 303 10 68 442 57 (240) 67
77 666 (180) 86 824 08043 99 114 (150) 28 303 96 470 578 641
83 741 74 84 923 58 68978 80 09084 90 (150) 136 80 (180) 213
23 (QAA0tAm3P4,>4 (18°) 473 521 49 612 720 (15°) 43 (loO) 50 57 
93 800 (150) 6 13 29 43 57 59 69 (240) 72 932 36.

70064 156 239 80 316 35 48 89 461 66 571 73 87 619 65
76 (18°) 87 93 769 823 916- 71091 (18°) 94 198 99 252 81 92
(15°) 342 70 97 476 671 741 (15°) 86 827 967. 72051 86
88 inn aJ1 94 (15°) 316 75 (15°) 430 35 83 595 642 80
97 709 48 89 939 42 44 81. 73036 40 94 104 44 (150) 68 (150)
207 62 368 72 451 56 74 90 509 46 50 55 92 662 716 38 56 76
812 III 88 (150> 69‘ 74004 37 40 104 91 223 42 52 71 399 
406 u3 529 643 (150) 78 763 801 8 27 39 40 84 95 914 16 76 
75052 <240) 66 77 86 121 36 52 239 70 84 302 (240) 46 85 417
34 46 72 (150) 525 34 75 720 92 834 56 87 990. ’ 70012 47 84

.161 212 26 59 65 308 11 15 30 410 27 85 9 552 97 615 81 97
720 38 804 917 20 42 44 55. 77117 206 26 41 343 64 83
500 7 22 613 95 701 23 70 826 28 30 (300) 65 912 40 78022
(150) 45 328 555 653 58 73 726 28 49 803 38 78 973 84
•7PpÜ«-a 30 142 70 98 256 58 62 97 (15°) 98 463 80 565 609 
<bb oOo.
7S9 (Ä Q07 2o1,a1a0- l4 281 63 84 321 427 535 97 98 623
782 lr 4G.m,2Lr81025 30 187 240 307 99 469 85 549 628 47
710 85 95 802 905 18°) 47 59 80- 82010 95 (150) 97 141 (240) 
62 65 220 83 378 404 7 25 512 67 648 90 727 38 44 49 81
t94m2Li78«n0?Ai (150) 70 190 256 308 28 49 53 <15°) 84
C40) 453 o? Aon 12 48 834 51 66 78 85 954‘ 84056 65 66 113
G8m°«91 S7 o- 44 58 84 325 79 413 <24°) 522 30 32
nu^filnlliyL80,^0,!40 93 807 36 71 937- 85023 57 58 

i09a16 30 ?9 2j3 312 13 81 (15°) 415 63 518 34 36 47 620
ot i8iöm2?it29P3J4AA7 (15°). 801 38 56 906 25 80 82 96- 88017
25 (180) 117 26 51 20o 97 309 61 66 440 64 75 87 96 507 82 
667 85 766 808 61 925. 87033 120 23 26 91 (150) 239 50 56
78 333 66 71 631 66 (150) 711 54 63 805 12 42 921 93 88006
145 61 (240) 87 205 35 57 76 91 315 405 29 92 525 71 73 632
49 730 862 72 83 925 59 61 62 79 93 96. 89017 (150) 75 (150)

(150) 422 82 833 721 27 31 39 63 91 880
83 (300) 933 44 81.

90009 12 46 189 201 63 92 99 308 (150) 427 44 635 74 
737 (150) 816 81 86 (.150) 910 15 16 (180) 27 57 67 91020 59
66 193 205 29 (300) 46 88 363 64 96 97 403 46 70 <1501 553 
55 82 696 704 36 37 (300) 75 77 903 18. 92075 90 125 40 63 
279 423 44 84 507 13 31 630 65 722 27 62 855 (150) 63 79 907 
93 97. 93002 6 (180) 48 126 82 90 (150) 327 413 47 55 89 548 
624 (150) 716 914 78. 94017 42 47 186 279 311 30 78 79 438 
537 44 84 602 60 85 709 (.150) 26 836 949 68.

161.— nom., na wiosnę 16L— nom., kwiecień-maj 161.— nom., 
maj-czerwiec 161 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wyuowiedzialna i regulacyjna 51.60 m., 

na luty 51 60—, marzec 52.50—.—, kwiecień 53.40, maj 54.20,
kwiecień-maj 53 80-53.70, maj-czerwiec----- , czerwiec 55.io’
lipiec 55.90.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.50 m.
Wypowiedziano —,— litrów.

Poznań, 14 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz.
Żyto: stale bez handlu.
Cena wypowiedzialna------Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 161.— luty-marzec 161.----- , na marzec-kwiecień 161,
na wiosnę 161.—, kwieć eń-maj 161.----- , maj-czerwiec 161, czer­
wiec-lipiec 162.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 51.70— marzec 52.40—, kwiecień 53.30, kwiecień-maj 
53 70, maj 54.10, czerwiec 55, lipiec 55.90, sierpień 56.80 m.

Okowita w miejscu (baz beczki) 50 70 pł.
(W) Poznań, 14 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 I7—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł., czerwiec-lipiec —- 
płacono.

Okowita cicho. — Wypowiedziano —,— litrów. — Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc 54.2 —
nom., cena przecięciowa — p., luty-marzec 54.2 nom., marzec- 
kwiecień —— pł., kwiecień-maj 55.9-55.7-55.9. pł., maj-czerwiec 
56.3-56.2-56 5 pł., czerwiec-lipiec 57.2— nomin., lipiec-sierpień 
58.5 płac, sierpień-wrzesień 59.1-59 płac., wrzesień-październik

Okowita per 100 litrów A 100 prc — 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.7— płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 9 29—27—. nr 
0 i 1 27.—26. ’ '

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 14 lutego.

z CZARNYM ORŁEM. Genge z Węgierek. Puepcke
“kokow, Schmackpfeffer z Królestwa Polskiego. Ks.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 14 lutego.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 1

luty 161.— nom., luty-marzec 161— nom., marzec-kw

Ceny targowe
w mieście Poznani 

dnia 14 lutego 1877 r
U
oku.

piękny, 
wark. fen.

r o w a r

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . , szefel po 50 kilo 10 60 9 60 9 _
Żyta . - - 8 60 8 20 8 _
Jęczmienia. . . - 7 65 7 20 6 90Owsa ... - 7 50 7 10 7
Grochu do gotow. - - - 7 20 7 10 7 __

„ na paszę - - 6 70 6 60 6 50
Rzepiku zimowego - - — — _ _
Rzepiu zimowego - — — _ _ _ _
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki f

- _ ___
- -

Kartofli _
Wyki _ _ _ _
Łubinu żólt. 5 50 5 30 5 10

„ niebiesk. - 5 _ 4 80 4 70
Koniczyny czer. cent., po 50 kilo. _ _
Koniczyny białej — _ _ _ _ _
Grochu białego - - — — — — — —

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 13 lutego.
Pszenica: 179-207 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 146-152, mały 134-144 m.
Owies: 136-156 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wrdłe gatunku i wilgi efektywnej.
Okowita: 50 75 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 13 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; — poślednia 45-52 

średnia 55-62, piękna 65-72, wys. piękna 75-78 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 45-56, średnia 

60-65, piękna 68-72, wys. piękna 75-83 m.
Żyto: per 1000 kilo słabo; na luty-marzec 152, kwiecień- 

maj 156.50 m. płac. —. ofiar., maj-czerwiec —.— m. ofiar.
Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,

na kwiecień-maj 205 ofiar.
Jęczmień: per 1000 kiło — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 138.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Ole j" rzepio wy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

73.— żądano, •— na luty —.— luty-marzec 72.— ż. kwiecień- 
maj 71.50 m. żąd. —.— ofiar.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 50 80 m. ż.
49.80 płacono., na luty i luty-marzec 52.------.—, marzec-
kwiecień —.------ płac., kwiecień-maj 53 30, maj czerwiec —.—
m. płaconp. .

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

rszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl„ na 
luty —-. marek płac., kwiecień-maj 221J-223 pł., maj- 
czerwiec 222*-224-----m. pł. •» « i . i

Żyto per 1000 kilo w miejscu 158-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-163.— z kolei, nowe rosyjskie 158-166 

marek z kolei płac., krajowe 174-184 ra. z dworca płacono, 
na luty pl-, luty-marzec 161{-162J.—, marek płac., na
161.5(L162.- m^'ł~ Pt’ kwieuień-maj “ Pł-> maj-czerwiec

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga- 
ż,7<1'i , sz,w*'dzki -■------ ■ rosyjski 125-150, pomorski

160-163 wschodnio i zachoduio-pruski 135-156—, szląski
153-163, nadp. galicyjski--------- , czeski 157-163, węgierski
138-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono 
na wiosnę 154 m. pł.

droch Per 1000 kilo do gotowania 150-186, na pasze 
135-147 m.
,oa Kukurudza por 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m. wedle gat pl.

Rze , per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 74.5 marek bez 

beczki - płac.; na luty 73.5-74, luty-marzec —, kwiecień- 
maj 74.5----- m. pł. maj-czerwiec 73.4.5 m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 42. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.6— m. płac.

na luty 54.2— m. płacono, luty-marzec------ , kwiecień-maj
55.4-8, maj-czerwiec 55.7-56 pł., czerwiec-lipiec 56.7-57.1 m. dL. 
lipiec-sierpień 57.7-58-1 m. pł.
aa aa 13Jntego. Mąka pszenna nr. 00----- , nr. 0
29 00-72.00, nr. Oil 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26,00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50-22.50 m.

Giełda paryzka, 12 lutego po południu. 
(Sprawozdania końcowe.)

Pszenica stale, na luty 27.75, marzec 27.75, kwiecień 28.25, 
maj-czerwiec 29—.

Mąka słabo; na luty 59.75—, marzec 60.75, kwiecień 
61.50, maj-czerwiec 62.00.

Olej rzepiowy wyżej; na luty 95.25, kwiecień 95.75, 
maj-sierpień 96.—, wrzesień grudzień 93.—.

Okowita słabo; — na luty 62.—, maj-sierpień 63.50. 
Powietrze dżdżyste.

liursa telegraficzne,
(Notowania z dnia 13 lutego.) 

SZCZECIN, 13 lutego 1877.
Pszenica stałej 

na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec.............

Żyto stale
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec . . . .

Olej rzep, wyżej
na luty ..........................
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik

220 50 
222 50

157
158 — 
158 —

73 50

Okowita słabo, 
w miejscu ....
na luty..............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czzrwiec . 

Olej skalny
74 50: w miejscu . 
69 50j na lnty

BERLIN, 13 lutego 1877.

Per 100 kilogramów

Pszenica biała .
„ żółta .

Zyto...................
Jęczmień nowy . 
Owies nowy . . 
Groch . .

ciężki 
naj- I naj­

wyższa niższa

19 ”50 18 70 
40 18 60
— i 17 30 
60■15 20
— |14 80 
80'15 ,50

19 1 
18 ! 
15 i 
15 I 
15

średni | 1: kki towar 
' naJ- I aaJ t naj- I naj­
wyższa niższajwyższańiższa

21 ! 20 20 40 
20 i 80 20 10 
16 i 50 15 80 
14 i 80 14 60 
14 i 40 14 10 
14 i 50 13 80

60
40
50

80
30

17 30 
17 20 
14 80 
13 30 
13 — 
12 40

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . , .
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
-XA- A A
31 50 28 50 23 50
30 50 27 50 21 50
30 — 26 — 21 _
24 21 — 17 _
26 23 — 20 —

Pszenica wyżej 
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Żyto wyżej
w miejscu ...................
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita wyżej ,
w miejscu ............... . .
na luty-marzec...............
na kwiecień-maj . i , . 
na maj czerwiec ....

223 —
224 —

162 — 
1G4 — 
162 —

74 50 
69 50

53 60
54 —
55 70
56 —

Owies
na kwiecień-maj . . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka .... 
7^ prc. Rumuuy .... 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. w końcu słabe

52 50
53 10
54 40
55 40

153 —

18 — 
17 25

87 10 
92 25
94 75
95 25 
98 10 
72 25

100 25
12 — 
12 75 
63 60 

254 50 
56 - 

244 50 
399 50 
130 —

Berlin, 12 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo się trzyma. — Termina słabo. Wy-

powied.----- ctr. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 216-221 z kolei p., żółta 
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. —.— pł., cena przecięć.
- y płac., na luty — płacono, luty-marzec — płac., marzec-
kwiecień ------ płac., kwiecień-maj 220.5.---------płacono, maj-
czerwiec 221.5 płacono, czerwiec-lipiec 222.5 pł.

Żyto loco dość dobry handel, Termina stałej. Wypowie­
dziano 6,000 ctr. Cena wypowiedzialna 161 marek per 1000 kil. 
Loco 158. 184 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei 1 zo statku p,, stare rosyjskie 160.-162 m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 158 166.5 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 176-184. m. z
kolei płac., na ten miesiąc------------- .— płac., cena przecię-
ciowa —, luty-marzec------------ ,— pł., marzec-kwiecień---------
plac., kwiecień-maj 162-163.5.— płac., maj-czerwiec 161-161.5 
pł., czerwiec-lipiec 159.5-160.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-183 marek 
wedle gatunku.

'! Owies loco trzyma się. — Termina spokojnie. — Wy- 
----- ctr' Cena wyP°w- — m- per 1000 kil. — Loco

120r167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięoiowa —. , luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 152.5-153, maj-czerwiec 153.5-154 pł., 
czerwiec-lipiec 155 pł.

Kukuaudza loco stale. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-127. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 127.— z kolei płac., stara mołdawska 130, nowa 

z kolei pł., na ten miesiąc — — pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd., maj-czerwiec---- - pł.

Mąka rżana stale. Wypowiedzialna----- ctr. — Cena
wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.40-23.50 płacono, 
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.15-23.20 pł., ma- 
rzec-kwiecień 23.10-23 15 płac., kwiecień-maj 23.05-23.10 płac., 
maj-czerwiec 23.10—.— pł., czerwiec-lipiec 23.10-23.15 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką 
800 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
7o.o marek, bez beczki 74.— m., na ten miesiąc 73.5-74 
cena przepięciowa — marek, luty-marzec 73.5-74—- płacono,
marzec-kwiecień----- płac., kwiecień-maj 74-74.2 pł., maj-czer-
wiec 73-73.3—^pł., czerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 693-69.5 pł.,
październik-listopad —.------. plac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 "bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 42 m.; na ten miesiąc 36 płac, i żądano, cena przeć. —, 
luty-marzec 32.5— płacono, marzec-kwiecień----- płac., kwie­

OD ADMINISTRACYI

Oziennika Poznańskiego.
Szanownych Prenumeratorów

SOBÓTKI
księgi zbiorowój na uczczenie 50 letniego jubileuszu

Seweryna Goszczyńskiego
wzywamy o łaskawe zgłoszenie się w Biurze naszćm po 
nieodebrane dotąd egzemplarze.

(Nadesłano.)
Nader ruchliwa, we wszystkich głównych miastach konty­

nentu i tutaj także reprezentowana, istniejąca od r. 1864 Cen­
tralna ekspedycya anonsów niemieckich i zagranicznych dzien­
ników <» Ł. ]>anbe Co., której w najnowszym czasie 
prasa kontynentu dała wyraźny dowód zaufania przez to, że 
prawie wszystkie znaczniejsze niemieckie, holenderskie, belgij­
skie i inne dziennik' dały jej jedyną i wyłączną reprezentacyą 
na zagranicę, w kierownictwie tutejszego biura do przyjmowa­
nia anonsów do krajowych i zagranicznych dzienników, pism 
fachowych, giełdowych, podróżnych, kalendarzy itd. zrobiła w 
najnowszym czasie zmianę i powierzyła kierownictwo panu A. 
Spiro, księgarnia i antykwarnia, Fryderykowska ulica 31, na­
przeciw nowego gmachu pocztowego. Ściśle stałe zasady, któ- 
remi zawsze kierowała się firma G. L. Daube & Co. w połą­
czeniu z doświadczeniem nabytem przez długoletnią praktykę 
na poin ogłoszeń, oraz staranność administracyi centralnej we 
Frankfurcie n. M. w wyszukiwaniu swych reprezentantów 
daja rękojmia, że firma H. G. Ij. Daube & Co. i nadal prospe« 
rowaó będzie w ręku swego nowego reprezentanta. ( )

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, ren ma. 
tyzmówi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mainki.



—, — — — —
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— ‘Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer,
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dêdé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra-

postawionych osób 
(5806)

biny de Brehan i wielu innych wysoko 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Komaine des Ileś.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich Buchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

dnienia i hypochondri.
Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.
Cêoa Revalescière za 1/3 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 lir. 50 fen.
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 lir. 80 fen., 24 fi. 

liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 

5 Mr. 70 fen.
Do nabycia przez Du Barry et Conip. Berlin W. 28—29 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

W czwartek 15 bro. o godz. 
8 z rana jako w drugą roczni­
cę śmierci odprawi się msza 
Święta za duszę ś. p. (848
Feliksa Dziorobka

w kościele farnym.

W środę dnia 28 lutego 1877 o godz. 4 po południa
odbędzie się

na sali hotelu francuzkiego w Poznaniu

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
Banku Włościańskiego.

PORZĄDEK DZIENNY.

BILANS
Towarzystwa Pożyczkowego

Przemysłowców miasta Poznania Sp. zap.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznycli p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankie wieża w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny

1. Przedłożenie bilansu z 31 grudnia 1876 i sprawozdanie z czynności za r. 1876.
2. Uchwała względem podziału zysków i strat i pokwitowanie zarządu za rok ubiegły.
3. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej (§ 20 Ustaw)
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1877 (§ 24 Ustaw)

Wyciąg z Ustaw. 
Każda akcya daje głos jeden. Nieobecnych zasi

PIMIÏLJ 101)11
leszczyńskiego

za cenę 25 tal. ________

lO.Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami 
U. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

mogą akcyonaryusze na mocy
piśmiennego upoważnienia, w tym celu wystawionego. Nikt nad dwadzieścia głosów na 
zebraniu dzierżyć nie może. Żony reprezentowane być mogą, przez rrałżonków swoich 
choćby nic akcyonaryuszy, instytucye przez swych prawnych zastępców. Upoważnienie 
do zastępstwa, tudzież akcye wystawione na okaziciela złożone być powinny zarządowi 
przynajmniej w dzień przed Walnem Zebraniem, na które upoważnionym do ¡jłosn wy­
dane będą bilety wstępne.

Osoby posiadające akcye wystawione na okaziciela a obok tego wystawione na 
swoje imię, nie są zwolnione od deponowania swych akcyi na okaziciela, jeżeli chcą mieć 
odpowiednią liczbę głosów.

Właściciele akcyi imiennych odbiorą sprawozdanie z czynności w r. 1876 pocztą, 
1 właściciele akcyi bezimiennych jako z nazwiska i miejsca pobytu nieznani, zechcą zgłosić 
się sami po sprawozdanie do Dyrekcyi Banku. (521)

Poznań, dnia 18 stycznia 1877.
Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego >1. hr. f&wilccki

Przewodniczący.

Stan czynny po dzień 31 grudnia 1876 Stan bierny
M. 8885,81 rachunek kassy Rachunek składek M. 95625,29
„ 637536,69 n weksli „ depozytów „ 523439,68
„ 78118,66 n papierów publicznych „ bieżący „ 44047,66
„ 3185,63 ,, banków Konto dubioso „ 33595,34
„ 1455,66 », ruchomości Proceat do wypheenia „ 12221,28
„ 450,61 » kosztów kasowych Fundusz rezerwowy „ 13319,71

Dywidenda 5% ,, 4^27,24
Przewyżka do dyspozycyi Wal-

nego Zebrania „ 2956.86
M. 729633,6 M. 729633,6

Liczba członków 1 stycznia 1876 
Przybyło w ciągu roku

954
62

1016

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
b( ■ ’ - ’ ’loleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Ubyło
Pozostaje członków z końcem roku

Z
20)
W

ARZ A
Dr. Buski.

Papier (5)

FAYARD^BLAYH

Mój wielki zapas szkockich i tłustych śle­
dzi polecam odpizedającym dalej tanio.

Izydor BuSch.
Plac Sapieżyński 2. (509)

Księgarnia E. Calliera otrzymała 
co tylko i poleca

PAMIĘTNIKI
druhów polskich ¡JózeV^-.™T6as»3iŁłeg0

z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego..

skreślone przez
nentowicza.

5,00 M., z przesyłką pocztową 
5,20 M.

Boflafflw ilo pism Krąsackiego
wydania Dmochowskiego.

Rubrycelll arcydyecezyi gnie­
źnieńskiej z lat 1763—1796 
1798 — 1822, 1824, 1822 — 1828’ 
1835,1838—1839,1941,1843,1844’ 
1847.

Rubrycelli dyecezyi possnan- 
»Kiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Encyhlopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze- 
szytów.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Kalendarzy wydawanych przed r 
1800.

Rogalińskiego Jozefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775. 

HANDEL RYB

Znaczenie bielizny
wszelkiego rodzaju, podług życzenia 
w rozmaitych wielkościach, kształtach 
i kolorach, wykonuje starannie i po 
umiarkowanych cenach (334)

M. Rzarzyńska
Za Bramką Nr. 2.

Hani Neumeister w Greifswaldzic
pr, esyła za zaliczką pocztową lub nadesłaniem pieniędzy 

Świeże szczupaki od 1—4 kilogr za funt. . . . . •
Świeżo solone szczupaki w beczułkach od 121—50 kilogr. funt 
Wędzonego węgorza z wschodniego morza (silny, wielki] funt 

„ „ „ „ średniego. . .
Dobrze marynowanego węgorza zwijanego w rulsdzie, puszki blaszane,

puszka blaszana 5 kilogr. 
n B „w kawałkach w gelée puszka
„ „ „ pieczony w kawałkach (kwaśny) puszka .

Węgorze (bricken kwaśne) w puszkarh, pomorskie minogi puszka .
„ „ w beczułkach po 5 kilogr. beczułka .

Dobrze marynowane Berger Flomen tłuste śledzie w puszkach, puszka
Rollmops w puszkach po 5 kilogr. puszka...................................
Rosyjskie sardynki w beczułkach po 5 kilogr. beczułka 
Christiana-Kreuter-Anchovis w beczułkach po 5 kilogr. beczułka . 
Północne sardelki w beczułkach po 5 kilogr. beczułka

Administracya Bazaru
poleca

Mr. 60 fen.
— 70 —
— 40 —
— 20 —

10
7
7
5
4
4
5
3
4 
3

50 — 
60 —

— 50 —
— 50 —

Zwyczajne Walne Zebranie
TOWARZYSTWA POŻYCZKOWEGO

Przemysłowców miasta Poznania Sp. zap.
odbędzie się (832)

w piątek <1. 33 lutego 187T o goilz. 7 wieczór.
w lokalu Towarzystwa przemysłowego przy Starym Rynku. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie Walnego Zebrania i ewent. wybór przewodniczącego.
2. Przedłożenie rachunków za rok 1876 i bilansu per 31 grudnia 1876.
3. Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczój z r. 1876 z podaniem 

ważniejszych wiadomości ogólnych i statystycznych.
4. Sprawozdanie komisyi wybranćj przez Walne zebranie do sprawdze­

nia rocznych rachunków.
5. Ewent. wniosek tejże komisyi o udzielenie pokwitowania Zarządowi 

i Radzie nadzorczój tudzież dotyczący wysokości wynagrodzenia 
Rady nadzorczój § 25 ustaw.

6. Uchwała dotycząca zatwierdzenia proponowanego podziału zysków.
7. Wnioski członków.

Rada nadzorcza
Dr. Zielewicz.

Wiedeńskie kapelusze

I W Dom. Slarhciiiie przy Śro­
dzie są (831)

trzy stadniki
w drugim roku rasy holenderskiój
sprzedaż. ____

na

Oberka xajezdna
skłudająca się z trzech pokoi, kuchni i spi­
żarni w mieście Powidzu do tego crtery mor­
gi roli uprawnej, jest do wydzierzuwieuia od 
Igo kwietnia. Bliższych wiadomości udzieli
F. AaiezyEiowaki Sędzi wojewo 
pod Wrześnią.________________ (863)

Do wynajęcia przy
Pólw iejskiej ulicy Nr. 22A
natychmiast, lub od 1 kwietnia jest 1 miesz­
kanie na 3 piętrze, składające się z 3 pokoi 
kuchni itd. Bliższe szczegóły u właściciela
p. Jastrzębskiego tamże. (857)

Do wynajęcia przy [858)
Wiedeńskiej prywatnej ul. 5,
jest natychmiast: 1 małe mieszkanie na 2 p.

1 mieszkanie sklepowe; od 1 kwietnia 1 
mieszkanie na 3 piętrze składające się z 3 
pokoi, kuchni itd. Bliższe szczegóły u zawia­
dowcy domu Torba, tamże.
Przy uB. św. Pawi» pod Nr. 3 jest I 
piętro do wynajęcia, w danym razie z stajnią. 

(866)

Dnia 15 lutego rb. wyjdzie
Nona Sybilla,

zawierająca najważniejsze przepowiednie, ty­
czące się kościoła s. i Polski. Treść. Dziwny 
znak na niebie, widziany w Częstochowie 1654 
i Prawdziwe cudowne widzenie na niebie, 
które było okazane 1692 r. dwom zakonni­
kom. Proroctwo Ojca ś. Plusa IX. 
o przyszłości Kościoła 1 Polsltl 
Przepowiednie o Turcji i o Rosyi. Proroc­
two X. Karmelity Marka. Proroctwa Wer- 
nychory. Słów kilka o końcu świata, oraz 
proroctwo ś. Malachiasza, przepowiadające 
ilu będzie papieży po Piusie IX. Przepowie­
dnie o wielkiej wojnie za Wiarę. Proroctwo 
Kap ana Polskiego. Proroctwo o ucisku i 
tryumfie Kościoła ś. Przepowiodnia Jana Kaź­
mierza o upadku Polski. Żebrak włoski prze­
powiada przyszłość Polski. Sybille i ich pro­
roctwa itd. Jest to zat.m treść nader cieka­
wa i zajmująca. Czerpano tylko z wiarogo- 
dnych źródeł. Cena 3 sgr., z przesyłką franko 
31/, sgr. Za talara 11 egz. za 2 tal. 23 egz.- ■ -z.-------- 1.„„ f-anfcoza 3 tal. 36, za 4 tal. 50 egzemplarzy fr» 
Kwoty do 1 tal. najtanićj przysłać markami 
pocztowemi. (796)
J. ChoeiSzewskiPoznań.

Wielkie mieszkanie
przy Strzeleckiój ulicy 31, składające 
się z pięciu pokoi, kuchni i alkierzy 
jest natychmiast lub od 1 kwietnia tY>. 
do wynajęcia. (821)

Bliższa wiadomość u gospodarza na 
I piętrze._________________________

- - iW najnowszych formach, oraz pierwsze prze­
syłki francuzkich i angielskich nowości na 
porę wiosenną odebrali i polecają #

Au & Bieliński
Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

(S42)

HERBATĘ
z składu J. Baranowa w Moskwie w paczkach oryginalnych plom­

bowanych w cenie po 6, 8 i 10 Marek za funt.

i 11 T T T T t T T t T 11 T t T T 111 Tt 7 T/P
lutego otworzyłem

chemiczną pralnią, falbiernią, dekartownią 
i postrzygalnią do odm awiania wszelkiej garde­
roby męzkićj i damskiój juko też jedwabiów, aksamitów, 
strojowych piór, kobierców, wełnianych der i kołder itp. oraz de- 
kartownią sukna i postrzygalnią do wincowania rzeczy. Przyrzekając 
skorą i rzetelną usługę proszę zarazem o łaskawe względy.

Teodor Krause
W. Garbary Nr. 39.

, U U 1

Szanownej Publiczności donoszę, że z d. 1
chemiczną pralnią, falbiernią,

Nauczycielka
Polka, znająca jężyk francuzki, niemiecki i 
muzykę poszukuj s miejsca od 1 kwietnia rb. 

wiad. w Ek

Evènement Commercial.
Miasto Poznań,

sBerlińska, ulica Nr. 10, Bändel ®

Bliższa wiad. w Ëksp. Ùzieu. Pozn. p. Nr. 862.

Nauczyciel domowy,
ile możności muzykalny, znajdzie miej­
sce pod adr. Eksp. Dzień. Nr. 4. Do­
lne rekomendacye konieczne. (830

Kraków 1« lutego 189?.
Wyczytawszy w liście z Poznańskiego do 

Przyjaciela w Krakowie zapytanie które dosło­
wnie przytaczam: A. Sulerzyski czy jesz­
cze żyje? Odpowiadam sam, przypuszczając 
ze w Poznańskiem dziś wielu takich, których 
taka sama troskliwość o zdrowie moje trapi — 
że nietylko żyję ale mam nieplonną nadzieję, 
że w krotce serdecznych moich przyjaciół a 
Kernwerkn poznańskiego i Moabitu berliń­
skiego przy błogich zmianach dzisiejszej nie­
doli naszój krzepką dłonią uściskam.

NATALIS SULERZYSKI,
Kraków 12 lutego 1877.

***?•> & S > *
Ztóa,Why,mMC. v uprząż

parciane i gumowe.
Artykuły techniczne

J ° dla e (152)

gorzelni, młynów, mączkami etc

na

etc.

Herbatę Wlktorya
funt po 2 tal, poleca J- N. Piotrowski.' (425
eooooooooooooj 
Q marques DR Tapety 1 roloay

0V Zakład litograf,
• ~ ■••I Kegeatra goap.

0 Alfenldę
fi f CÓRCI Chriatofla
X • poleca po najtańszych A
V BgBSBpSgfej cenach handel
Q BBńMgfcM Materyalów Q 
a (CHRISTOPLE) płśmijenny eh Q

Czerwone kartofle
z stacyi kolejowych kupujej (859)

M. Werner
w Poznaniu.

Znaczna party a francuskich towarów krótkich, składających się z aksamitu 
& jedwabiu, confekcyi, kostiumów, niateryi na suknie, firanek, jedwab- 
Qnych wstążek, kolorowych fikus, szarf, garniturów, gnipure-koronek 

itd. przeznaczona do Rosyi, skutkiem zaszłych politycznych wypadków obłożoną ¡g 
została aresztem przez odsyłającego jeszcze dość wcześnie. **

Mam polecenie sprzedawania wszystkich towarów
¡5 Bliżej ceny J
N szanownej Publiczności. W interesie dam jest przekonać się o niebywałćj nigdy 

cenie i
Er W konfekcyacli:

500 sztuk spódnic od P/2 tal. począwsz.

dla tegó przytaczam uiniejszem cennik niektórych artykułów. (851) «.JJ
Mr » ■ 2oO sztuk 8/i każmiru od 11 śrb. pocz

Urzędnik gosp.

380 
200

Bi 000 
« 200 
*3 400 
“ 600

50
MBP 300
» 100

szlafroków rannych od P/a P- 
kostjnmów hautes Nouvautós 
od 7 tal. począwszy, 
płaszczy do deszczu od2’/a tal.

„ cesarskich od 3’/2 tal.p. 
haweloków od 5 tal. pocz. 
talm i fikusów od 2’/a tal. p. 
żakietów aksamitnych od 
6 tal. począwszy
szali i chustek od 15 śbr. p 
nakryć na stoły.
Paryzkie Long-Shwals.

wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do ©jako to. ................... j o Ł .
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają

Orłowski dc Co.
Poznań, Jezuicka ul. Nr» 1»

SZABIlO-ZAPAŁl

Dachówki

nadeszły znowu. Wielostronne zapytania zniewalają muie do powia­
domienia publiczności o sposobie użycia.

Spód pieca (roszt) musi być zupełnie wolnym od popiołu i re­
sztek węgla, otwór do popiołu nie musi być rak pełnym, aby ognio­
wi mógł odciąć przystęp powietrza od dołu. Do tak wyczyszczone­
go pieca bierze się szuflę Węgla i kładzie się na roszt w ten sposób, 
że szuflą robi się w środku dziurę aż do samego dna (rosztu), kła­
dzie się potem (856)

zapalony kawałek
szybko>zapalu o 4 polach na kawałek węgla prostopadle (pola 
nie powinny być oderwane izll±:i) a następnie kładzie się na oko­
ło ostróżnie po kawałku węgla i w końcu ponad palący się szybko- 
zapał, poczem można spokojnie zapełnić szuflą ściany pieca a ogień 
rozejdzie się po całym piecu.

Drzwiczki prowadzące od otworu do popiołu powinny być otwar­
te, bo jeżeli są zamknięte, to szybko-zapał niema powietrza.

Dalój sprzedającym daję stosowny rabat.

Adolf Asch, Rynek 82.
M. Werner«.

żonaty, doświadczony w zawodzie swoim, 
kilka lat w miejscu, życzy sobie od 1 
lipca inne miejsce przyjąć. Bliższa' 
wiadomość N. P. poste restante Ino­
wrocław._______________ ______ (644
liząilzca gospodarczy

śrb. kawaler LJolak dobrze polecony, wolny od woj­
skowości poszukuje posady od św. Jana r. b. 

Bliższa wiadomość pod lit 14. 5B. T. Nr« 
postlagernd Łftpienaio.______(840)

jedwabnych wstążek od 1 śrb : >» j llządzca g ispodarczy, 
kolorowych fikusów ! poiak, wolny od wojskowości, poszukuje miej-
prawdziwych aksamitnych S ■ sca zaraz lub od Igo kwietnia. Adres A> 
wstążek “ u. fMS3 Chełmno Pr.|Z. [826J__
jedwabnych cachcnez dla pa-« j

Kwssoczycy pod Ołobo- 
hicin już zajęte.______

Dziś i \dni następnych

Mix Lustres od 3’/s 
„ 8/4 Plaids od 8 śrb. poi

W towarach białych:
2C0 Sztuk firanek od 2'/a śrb. pocz 

1500

200
200

9000
50O
500

2000

50o0
200
300
250

Ł.

a

nów i dam od 5 śrb. pocz. 
garniturów szarf od 5 śrb. p. Łe 
kolorowych fikusów od 10 śrb. Sn 
różnych welonów od śrb. Z 
sztebnowanych chustek do 
nosa od 10 śrb.
białych i czarnych fikusów.

W niateryałach na suknie ■■
800 sztuk katuun od 2% śrb. począws.
200 „ czarnej alpaki od 4 śrb. p,

® Prócz tego znaczna part ja wełnianych 
* i jedwabnych gnipnrów, białych horo- T 
“ nch do prania, białych Cłnipure-hlnz, i 

hołnierzyhów, stulp, i sztebnowańycli 
garniturów po niebywałych dotąd cenach 

Miejsce sprzedaży iSerlinsha nl. id.

150

JJZ1S l ,ant nasiępuycu
koncert wokalno-muzyczny
na który zapraszam uprzejmie (673)

T. Zieliński.
Podgórna ulica Hr. S4.

Rcśtaurant Tunel.

GIPS

Nowa Fatima, Damą bez Kor­
pusu będzie jeszcze do widze­
nia przez 4 dul. Bliższe szczegół} 
podają afisze.

najtańszy sztuczńy nawóz rozsyła dc wszystkich stncyi kolei

V. Trąmpczyńsbi,w. TrampczynsB
TAPiÖRA

Towarzystwa Muzycznego
odbędzie się zwyczajne posiedzenie w piąt®’ 

628) 16 '“tego o godz. 8 wiecz. w B zarze. l'<
7 j SBarząd

Nakło. -- ----------

Paryżu,

i Teatr polsïi ¥ epizie Fotecfleii
W POZNANIU.

W czwartek dnia 15 lutego 1877
pana G-roult junior

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniezne uznane i potwierdzone oddawna, am 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym
fałszerstwom. Pan P a v e n, sławny chemik,, członek Instytutu łrancuzkiego w, sj®) zast(5s{)warlv do uroczystości przez 
uczonćj rozprawie „ o pokarmach do spożywierna „ ludzi używanych tak o ś ćfiolskieso WVCTłosi o Terenkoczy. 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ,ą wyróżniają od Tapioki sztucznej! , ŚCielSkiegO W) o10Sl p. leiena j 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta, i naturalna w mczem nie psuje ||DV C>IPM fiClB
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas podrabiana JLUu I FHillŁiD l*,fc
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.” komedva w 5 aktach.

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- komeciya o aktau
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkows.kiego ( 
w składzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego.________________________ U3) i U.Jk Jb Jfc łw A sił « «■ n*1

WIERSZ
Kfl

Drukiem i nakładem drakarm j, i, Kraszewskiego (Dr,
_____________________________

W. Łebiński) w Poznaniu.

(860)
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